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Na miesiąc listopad i grudzień o- 
twieramy osobny abonament. Prenumerata dla 
abonentów miejscowych wynosi 2 tal., dla zamiej­
scowych zaś (w granicach państwa pruskiego) 2 
tal., 16 sgr. 3 fen. Abonenci zamiejscowi zeclicą 
prenumeratę wprost do ekspedycyi Dziennika na­
desłać, gdyż król, urzędy pocztowe prenumeraty 
na jeden miesiąc nie przyjmują.

Eksped. Dzien. Poznańskiego.

POZNA N, 28 października.
Tajemniczy telegram wiedeński o ważnych odkry­

ciach co do ogółnćj sytuacyi politycznćj, jakie baron Beust 
poczynić miał w wydziale izby niższój reichsratu, by go 
skłonić do przyjęcia projektowanego przez rząd kontyn- 
gensu 800,000 żołnierza, wprawił wczoraj giełdę berlińską 
w niemałe zdumienie i wpłynął na dość znaczny spadek 
papierów. Wprawdzie usiłuje telegram dzisiejszy z Wie­
dnia osłabić to przykre wrażenie, zaręczając, że p. Beust 
przyznawał, iż stósunek Austryi do mocarstw ościennych 
jest przyjazny, przecież fakt pozostaje, że słowa kanclerza 
skłoniły wydział do jednogłośnego niemal zgodzenia się na 
propozycyą rządową — i to pessymistom wystarcza do 
zaniepokojenia umysłów. Jakkolwiek i my nie należymy 
do bezwzględnych optymistów i przeciwnie, co nieraz ściąga 
na nas zarzuty, uważamy za obowiązek nasz wciąż wskazy­
wać publiczności na niepewność obecnćj sytuacyi, wypły­
wającą z nienaturalnego ustroju państwowego i z nagroma­
dzenia palnych kwestyi, dotąd nierozstrzygniętych — tą 
rażą jednakże nie widzimy jeszcze powodu do obawy na­
głego zakłócenia pokoju. Zbrojenie się Austryi i Francyi, 
to tylko przezorność rozumna i przewidywająca w przyszło­
ści nie zbyt odległćj możliwość, powiedzielibyśmy nawet: 
konieczność fatalną krwawego starcia się żywiołów 
przeciwnych. Dość wejrzeć na Europę, dość prze­
rzucić przeważniejsze organy prasy, by się prze­
konać, że tak na Północy jak na Południu, tak na Wscho­
dzie jak na Zachodzie fermentacya jest ogólną. Stan tak 
anormalny długo trwać nie może, ale mamy nadzieję, że 
wybuchnie w tym roku jeszcze nastąpi. Pospiech, z jaldm 
państwa starają się armie swe postawić w gotowości wo- 
jennej; ruch pomiędzy dyplomacyą celem wytworzenia 
grup aliansowych; wreszcie ciągłe utarczki forpocztowe 
pólurzędowych dzienników, mianowicie francuskich i pru­
skich, są to symptomaty burzy, która zwolna nadciąga, 
ale nie grozi jeszcze natychmiastowym wybuchem.

Przechodząc do szczegółów zwracamy uwagę czytel­
ników na ciekawą korespondencyą dzisiejszą z Paryża,

Literatura obca.
La Question Polonaise dans laRussie Occidentale. —

Matériaux pour servir à l’histoire de l’insurrec­
tion de 1863, par B. Ratch, traduit de russe. — Pa­
ris, 1868.
Powyższe dzieło, wspomniane już raz po raz w dzien­

nikarstwie polskićm, zasługuje na bliższe poznanie ze stro­
ny publiczności polskićj. Pozostanie ono jednym z najcha- 
rakterystyczniejszych pomników obecnego usposobienia 
moskiewskiego przeciw Polsce a zarazem systemu history- 
czno-politycznego, jaki publicystyka moskiewska uznała za 
rzecz stósowną przyjąć w zapatrywaniu się na przeszłość 
i teraźniejszość polską, mianowicie w kraju zabranym. Na­
miętność polityczna i plemienna kazi i skrzywia, jak nie 
nowina, naukę, mianowicie wiedzę historyczną, nagina ją 
do celów i potrzeb rządzącego chwilowo systemu, a jeżeli 
mieliśmy już czasy, w których emigranci francuscy z epoki 
rewolucyjnéj pisali bistorye panowania króla jegomości Lu­
dwika XVIII, w których jego zbuntowany poddany, jene­
rał Napoleon Bonaparte, pozwolił sobie wygrywać bitwy 
przeciw skoalizowanój Europie, doprowadzają dzisiaj urzę­
dowi historyografowie moskiewscy w rodzaju Fryderyka 
Smitta lub Racza na tém samém polu i w tym samym kie­
runku do spotęgowanych stokrotnie więcćj przekroczeń 
i fałszów. Podbój Polski przez Moskwę nie jest według 
teoryi tych nowych histoiyków dziełem gwałtu, zwycięskićj 
Przemocy, ani nawet wynikiem anarchii, zepsucia i roz­
stroju Polski. Podbój ów i zwycięstwo Moskwy znajdują 
się według tejże teoryi wyniesione do godności prawa, 
które zdeptane i pogwałcone przez długie wieki, doczekało 
się nareszcie uznania i wprowadzenia w życie przez odzy­
skanie tego, Jco Moskwa niegdyś utraciła. W tym celu 
budowała sobie nowoczesna historyografia moskiewska 
n°we całkićm i oryginalne wielce rusztowanie. Cała prze­
szłość własna i polska Litwy przemazuje się jednym po­
sagiem pióra. Litwy Mindogów, Olgierdów, Gedyminów 
1 Jagiełłów nie ma wcale, jak nie ma równie owćj Litwy, 
którą związały z Polską unia horodelska i lubelska, u która, 
''Krna przymierzom swoim, przetrwała z Polską złe i do- 
Ore koleje aż do obecnćj chwili. Litwa jest według tćj te- 
spdniczćm innćm, jak „zachodnią Rosyą,“ jak „od- 
yeczném dziedzictwem Rosyi,“ oderwaućm od 
JtJ macierzystego łona intrygą łacińską w połączeniu z in- 

ygą polską. Że „Rosya“ w dzisiejszćm znaczeniu tego 
]79nU jest d°Piero dziełem manifestu cara Piotra z roku 

że w czasach przed połączeniem Litwy z Polską
• Księstwo Litewskie tworzyło osobne państwo, trzyma- 

We w zależności poddańczćj zastęp książąt ruskich ; że od 
■’ °syi,“ reprezentowanćj naówczas przez kniaziów zlizu- 
a \ • górnie mleko z ogonów klaczy hanów tatarskich 
,'"ęc nie istniejącćj jako niezależne państwo, nie miał 
g.°Cz odrywać, — wszystko to nie kłopoce Don 
| z°tow historiografii moskiewskiéj, wojujących zaciekle 
kreś?1-^11^6 * Z wiatraka™ intrygi łacińsko-polskićj. Prze- 

ślając całą prawdę historyczną, nie pytając ani o fakta,

rzucającą światło na zakulisowe działania dyplomatów i ko­
ronowanych dyplomatek. Pani Ratazzi przybywa do Pa­
ryża, zkąd niebawem książę Napoleon wyjeżdża do Włoch 
a powróciwszy ztamtąd natychmiast dłuższą śród nocnego 
zacisza odbywa konferencyą z cesarzem w St. Cloud. 
Z drugićj strouy caryca w Medyolanie a hr. Usedom wFlo- 
reucyi wszelkich dokładają starań, by zjednać Włochy dla 
przymierza prusko-moskiewskiego, do którego i Stany 
Zjednoczone pragnionoby w Petersburgu przyciągnąć. 
Lecz partya ta zdaje się być przegraną; korespoodent 
nasz paryski ponownie bowiem zaręcza, że przymierze 
francusko-włosko-hiszpańskie jest już faktem dokona­
nym — w czćm, rozumie się, odpowiedzialność na 
jego składamy barki. Jednocześnie donoszą o na­
głym powrocie księcia Metternicha do Paryża i świe­
tnych przygotowaniach w Compïègne na przyjęcie 
małżonki Franciszka Józefa. Nie byłyżby podobne odwie­
dziny w chwili obecnćj zapowiedzią zbliżenia się Austryi 
do Francyi?— Tymczasem mimo gościnnego przyjęcia 
księżny następczyni tronu pruskiego na dworze francu­
skim, rozdrażnienie pomiędzy obu sąsiadami nadreńskimi 
z dniem każdym wzrasta. Epoque, dziennik subwencyo- 
nowany ze szkatuły cesarskićj, nazwał przed kilku dniami 
„kwestyą pruską — wielką, prawdziwą i jedyną kwestyą 
polityczną.“ Artykuł ten powtórzony przez wszystkie pół- 
urzędowe organy paryskie, przedstawiał konferencye woj­
skowe w Monachium jako knowanie pruskie przeciw Fran­
cyi i kończył się temi słowy zakrawiającemi na pogróżkę: 
„Co od dwóch tygodni dzieje się w Niemczech, powinno 
baczną zwrócić uwagę dyplomacyi francuskićj, i dla tego 
sądzimy, że w tćj chwili rozwija ona pewną energią. Je- 
żli jednak, pomimo tylu symptomatów, pozornie pozostaje 
bezczynną i niemą, nie myślimy się na to skarżyć. Owszem, 
ucieszy nas to milczenie; będzie ono bowiem oględnością, 
na jaką skazuje się silny i cierpliwy, gdy zdecydował się 
czekać, dopóki się miarka nie przebierze.“ Jeszcze wznio- 
ślćj przemawiają France i Patrie, otwarcie liczące na 
ogólne niezadowolnienie w Niemczech jako na sprzymie­
rzeńca Francyi w przyszłćj wojnie z Prusami, którym 
pierwszy ze wspomnionych dzienników zarzuca „milita- 
ryzin“, a drugi wręcz o chciwą zdobyczy posądza am- 
bicyą.

Wreszcie i na Wschodzie nie wygląda zbyt pokojowo. 
Mianowicie zwraca na się Rumunia baczność gabine­
tów. Jak donoszono tych dni z Jass do jednego 
ników wiedeńskich, uzbrojenia w tym kraju 
wane są obecnie z nadzwyczajnym pospiechem 
kich rozmiarach, że wkrótce Rumunia będzie 
wielkim składem broni. Codziennie przybywają tam ogro 
mne transporty karabinów iglicowych, a rząd rumuński 

, oczekuje jeszcze przesyłki armat pruskich. Rekrutowa- 
i nie odbywa się na rozległą skalę. Są to symptomaty

z dzien- 
dokony- 
i w ta- 
jeduym

ani o daty, aoi o nazwiska, wychodzi historyografia mo­
skiewska z zasady, że podziały Polski były tyluż czynami 
odzyskania utraconych krajów ze strony Moskwy, czy­
nami, nad któremi nikt tćż inny jak znów tylko intryga 
łacińsko-polska smucić się i biadać mogą i powinny. Nikt 
tćż inny, jak owa mityczna i mistyczna łacińsko-polska in­
tryga nie pracuje w zabranym kraju nad przywróceniem 
przedpodziałowego stanu rzeczy i nad podkopaniem pano­
wania moskiewskiego, a na czele tćj intrygi znajduje się 
według autora rodzina Czartoryskich w połączeniu z du­
chowieństwem katolickićm, używając za narzędzie szlachtę 
polską. „Konspiracya z roku 1793 (j aka?),“ mówi au­
tor, „pod opieką Czartoryskich, podejmuje swe dzieło pod 
nazwą sprawy polskićj. Objawia się przez zbrojne 
powstania, ile razy położenie polityczne Europy zdaje się 
korzystnćm dla zamiarów patryotów polskich. Ambitne 
pretensye Czartoryskich były kilkakrotnie, zdemaskowane; 
lecz dzierżąc zawsze w swym ręku, od czasu upadku Pol­
ski, sztandar wszystkich aspiracyi polskich, widzą się za­
wsze wspieranymi silnie przez duchowieństwo łacińskie, 
które, mało przebierne w wyborze środków, dostircza im 
bez ustanku gorących popleczników, gotowych rzucić się 
na wszystkie ryzykowne przedsięwzięcia. W czynnościach, 
dzisiaj odsłonionych podziemnćj roboty polskićj w ciągu 
ostatnich siedmdziesięciu lat, widać dwa wielkie ogniska, 
służące do podniecania namiętności i do wywoływania 
buntów: Ks ięży i reprezentantów panów polskich, Czar­
toryskich. Około nich to gromadzą się szczątki da- 
wnćj Polski; ich głosu słuchają zapaleni zwolennicy obu 
płci, na jakich nie zbywało nig ly Polsce, począwszy od 
pańskiego mieszkania, skończywszy na chacie szlachcici.“ 
Aby to złe wykorzenić ze szczętem, nie pozostaje według 
autora nic innego, jak obliczyć się raz na zawsze z bytem 
polskości i łacińskości w kraju zabranym bez miłosierdzia 
i względów, za co Polacy będą rządowi w gruncie rzeczy 
równie wdzięcznymi, jak już są nimi Murawiewowi za przy­
tłumienie powstania zr. 1863. Dzieło owego „wyko­
rzenienia“ uważa autor za tćm słuszniejsze, że lud „ro­
syjski,“ zamieszkujący kraj zabrany, znajdował się uci­
śnionym równie przez szlachtę polską, jak kościół prawo­
sławny gniecionym przez nietolerancki i tyrański kościół 
rzymski. Gwałty Katarzyny i Mikołaja przeciw unitom, 
barbarzyństwa apostołów schizmy, jak Siemiaszko, misye 
schizmatyckie, odbywające się pod opieką szwadronów ko­
zackich a za pomocą rózg i pałek, noszą w eufemicznym 
języku p. Racza nazwę tyluż czynów emancypacyi „uciśnio­
nego ludu rosyjskiego z pod ucisku szlachty polskićj i du­
chowieństwa łacińskiego.“ Odwrotną struną owćj eman- 
cypacyjnćj roboty, źródłem, w którćm się odmładza od 70 
lat wiecznie nurtująca intryga polska, jest tak nazwana 
miłość ojczyzny Polaków, sławiona tylokrotnie, wyno­
szona pod niebiosa a przecież niepodobna w niczćm do mi­
łości ojczyzny innych narodów i niezdolna wydania takich 
bohaterów, jakimi są w dziejach Rosyi, Pożarski i Minin. 
„Miłość ojczyzny“ mówi autor, „zostanie długo jeszcze dla 
Polaków uczuciem niejasnćm, związanćm ściśle w ich 
umyśle z pojęciami odnoszącemi się wyłącznie do warstwy

ważne, bo oczywiście ani Porta ani Austrya nie zagrażają 
Rumunii, — i przeciwnie możnaby przypuszczać, że sam 
rząd rumuński temi wielkiemi uzbrojeniami chce przyspie­
szyć starcie, jeżii potwierdzą się wiadomości otrzymane 
z Bukaresztu przez Paryż, iż znowu bardzo gorliwie orga­
nizują w Rumuuii bandy zbrojne, które mają wtargnąć do 
Bułgaryi. i że rząd rumuński werbuje w tym celu gary- 
bald/istów, których znaczna liczba przybyć miała do Bu­
karesztu pod przewodnictwem pułkownika Bedeschini.

Manifest rządu tymczasowego w Madrycie do uarodu, 
zyskał przychylne u mocarstw przyjęci* z powodu umiar­
kowania, jakie zeń przebija.

Wiadomości urzędowe.
NPan 

Arnold w 
klasy.

raczył radzcy rejencyjnemn i lekarskiemu dr. 
Poznaniu nadać order orła czerwonego czwartej

Korespondencje Dziennika Poza

Kraliów, 25 października.
(?) W chwili gdy Rosya nosi się z myślą rozszarpa­

nia w kawałki nieszczęśliwćj Polski Kongresowej, odpowie­
dzialne winisteryum austryackie wyprzedza ją w planie 
ćwiartowania, i dzieli Galicyą na ośm okręgów namiest- 
niczych, rodzaj paszalików, których kierownicy dzierżyć 
będą władzę prawie dyskrecyonalną. Przywilćj, nadany 
'rozporządzeniem ministra spraw wewnętrznych pana Giskry 
z dnia 19 bm. starostom powiatowym w Krakowie, Tarno­
wie, Przemyślu, Złoczowie, Samborze, Stanisławowie i Tar­
nopolu, oddalania urzędników w przydzielonćj ich zwierz­
chnictwu grupie powiatów, składa w ich ręce broń arcy- 
niebezpieczną dla autonomii, i śmiało twierdzić można, że 
nowy ten podział kraju, wyrywający z pod władzy namie­
stnika ogół spraw administracyjnych, jest tylko przeniesie­
niem ogniska centralizacyi ze Lwowa do Wiednia. Nie­
dawno jeszcze temu urzędowa Gazeta wiedeńska za­
przeczała obiegającą pogłoskę o podziale Galicyi na wscho­
dnią i zachodnią; miała zaiste słuszność: ćwiertować to 
nie dzielić. Maż to być odpowiedź na rezolucyą sejmu, 
którćj ministeryum ma zamiar nie przedłożyć nawet Ra­
dzie państwa? Jakąż więc wiarę mieć można w konstytu­
cją, k«<.r£ sig Austpya tak chełpi, jeżeli dowolność mi­
nistra, na przekór uchwalonćj odpowiedzialności, może tez- 
karnie urągać ustawie? Cóż znaczy sejm jednego z naj­
większych krajów monarchii, jeżeli rząd do tego stopnia 
lekceważy nadane mu atrybucye, że nawet wniosków jego, 
będących wyrazem pięciomilionowćj ludności, nie uważa za

szlacheckićj. Ich miłość ojczyzny, podobna do angiel­
skiego spleenu, nie może być przetłómaczoną na żaden 
inny język. Jestto uwielbienie Polski zgasłćj a upię­
kszonej przez wyobraźnią i próżność polską; jestto 
cześć Polski fantazyjnćj, stworzonćj tradycyami szlachec- 
kiemi; jestto słowem gorące pragnienie przywrócenia da- 
wnćj Polski bez względu na wybór środków, z prawem, 
rozumie się, dla każdego brania szerokiego udziału we 
władzy, w godnościach i zaszczytach. Podobne zachcenia 
tłómaczą nam dostatecznie owe nieskończone niesnaski, 
które towarzyszyły każdemu z ich przedsięwzięć, zwła­
szcza, że w szeregach patryotów nie zbywało nigdy na lu­
dziach, dla których ofiary publiczne na rzecz sprawy pol­
skićj stawały się środkami zbogacenia dla nich samych.“
— Żakreśliwszy swemu dziełu podobne podstawy ogól­
nego znaczenia, przystępuje autor w dalszćm następstwie 
do szczegółów, odznaczających się tąż samą dobrą wia­
rą, dokładnością i prawdą. Pierwszy akt czynności rewo­
lucyjnéj w kraju zabranym po dokonanych podziałach Pol­
ski należy się księciu Adamowi Czartoryskiemu, który 
jako przyjaciel młodości Aleksandra, jako minister spraw 
zagranicznych rosyjski, jako kurator wreszcie uniwersytetu 
wileńskiego, nadużywał według autora wszystkich tych 
z kolei stanowisk jedynie na to tylko, aby podkopywać 
prawdziwą swą ojczyznę Rosyą na rzecz wymarzonćj i fan- 
tazyjućj ojczyzny, Poltki. Dzięki tćj działalności księcia 
Czartoryskiego, zapanowały tćż w „zachodnićj Ro­
syi,“ „w owym kraju odwiecznie rosyjskim,“ 
język i literatura polska a zarazem rozkwitł w całćj pełni 
kościół łaciński, kiedy rodowity język „rosyjski“ znalazł 
schronienie zaledwie w chacie a rodowita religia, „prawo­
sławie,“ wyszła na wiarę uciśnionego i prześladowanego 
ludu. Z tego to źródła wypłynął, według autora, udział 
„spolonizowanćj“ szlachty i łacińskiego duchowień­
stwa „zachodnićj Rosyi“ w powstaniu polskićm z r. 
1831, przy którćj to sposobności p. Racz wbrew znanćj po­
wszechnie, faktycznćj prawdzie twierdzi z miedzianćm czo­
łem, że lud Żmudzki, nienawidzący swych ciemiężycieli 
Polaków, obrócił się przeciw nim z bronią w ręku!
— Jak gdyby właśnie nie poczciwy lud Żmudzki 
podobnie jak w r. 1863, tak i w r. 1831, nie był sam jeden 
pośród całego ludu Litwy powstał przeciw Moskwie, prze­
pędzał Moskali przez granicę pruską i dobijał się o posia­
danie Połągi ! Jak się autor zapatruje na dzieje polskie 
po upadku powstania z r. 1831, na sprawy emigracyi pol­
skićj, jćj przedsięwzięcia konspiracyjne i powstańcze, nie 
trudno się domyślić. Co tylko charakterystyczna, to że, 
mięszając pojęcia i fakta, nie rozróżnia w niczćm między 
działalnością Towarzystwa demokratycznego i centraliza­
cji a księcia Adama Czartoryskiego. Wszelkie czynności 
emigracyjne są według pana Racza wynikiem jakoby do­
browolnego kompromisu i podziału pracy między demo- 
kracyą o zachowawczym kierunkiem księcia Czartoryskie­
go. Prócz tego nie od rzeczy dla scharakteryzowania pra­
wdomówności i dokładności autora przytoczyć twierdzenie 
jego, że Polacy Poznańskiego, oszukawszy w r. 1848 Niem­
ców i zyskawszy ich sympatye, żądali następnie zwrotuPo-

stósowne poddać pod rozbiór ciała prawodawczego. Je8 **- 
to więcćj niż despotyzm, bo tam, gdzie włada wola jednego, 
każdy wie czego się trzymać, ale w państwie odgrywającćm 
rolę konstytucyonalizmu, w którćm ustawy będące wpły­
wem woli ogółu, sankcyonowane przez monarchę, wolno 
ministerstwu odpowiedzialnemu ignorować, w państwie ta- 
kićm nie ma żadnćj idei kierowniczćj jest tylko chaos 
i ciągły spór formy z zasadą. Ileż to już od roku 1848 
przeszliśmy reform, prowizoryów, organizacyi, reorganiza- 
cyi (a często dezorganizacyi), ile konstytucyi, dyplomów, 
patentów, a ilekroć zabłysła jakaś iskierka wolności, zaraz 
rzeczy w fatalnćj jakiójś kolei inny brały obrot i powracały 
w tory centralistyczno-despotycznego rządu. I dziś, po 
tylołetnićj pracy owego prawie nieustającego parlamentu, 
jakież korzyści spłynęły na ludy Austryi? Wszędzie prze­
bija nieustalony porządek, niezadowolnienie, szamotanie 
się z sprzecznemi prądami, tak, iż w końcu, rozglądnąwszy 
się bacznie, widzi się to samo co było dawnićj, a dla czego? 
bo w rządzących nie ma szczerości, nie ma dobrćj woli po­
stępowania w kierunku odpowiednim głoszonemu celowi. 
W czćmże się różni teraźniejsze ministeryum od minister­
stwa Bacha lub Szmerlinga, chyba w tćm tylko, że, wy­
szedłszy z łona izby, zaparło się swych liberalnych prze­
konań, które miały być rękojmią jego wierności dla kon­
stytucyi i niezachwianćj sprężystości w wykonywaniu ustaw 
w duchu konstytucyjnym. Czy tak jest, wkrótce sąd opinii 
orzecze, bo przypuścić trudno, aby wśród tylu mnożących 
się trudności obrana droga mogła doprowadzić dalej, jak 
do zupełnego zamętu. Teraźniejszy ster rządu może 
przejść i przejdzie zapewne niebawem w inne ręce, lecz 
ileż to straconego czasu, aby znów odrabiać, godzić, poje- 
dnywać z sobą to wszystko, co dziś z własnćj winy rządzą­
cych rozpadło się lub wypaczyło. Tak, jak są, rzeczy dalej 
pozostać nie mogą.

We wtorek zrana opuścił pan Possinger-Choborski 
Kraków, udając się na miejsce swego przeznaczenia. Na 
dworcu kolei żelaznćj żegnali go naczelnicy urzędów, 
wyższa wojskowość i Rada miejska wraz z swym prezyden­
tem. Zacny ten urzędnik przez kilkodniowy ciąg swego 
pobytu w mieście naszćm, od chwili powrotu swego z Wie­
dnia, bezustannie był przedmiotem najsympatyczniejszych 
manifestacyi ze strony wszystkich prawie warstw tutej­
szych mieszkańców. W przeddzień wyjazdu do Lwowa, 
kiedy wieczorem chciał być u siebie z kilkoma tylko naj- 
zaufańszymi znajomymi, orkiestra wojskowa odegrała przed 
oknami gmachu rządowego, którego pierwsze piętro pan 
Possinger zajmował, paro-godzinną serenadę na pożegna­
nie. Pierwszy to z urzędników austryackich, jakich Kra­
ków od czasu swego wcielenia do Austryi posiadał, co so­
bie umiał zjednać powszechną przychylność, a miał to do 
zawdzięczenia nie stanowisku swemu ani jakićjbądź wadze 
politycznćj, lecz jedynie osobistym swym przymiotom

morza i Szląska, przez co nietyłko stracili owe współ" 
czucia, ale nadto ściągnęli na siebie zwycięzki odwet armii’ 
która, oparta na tradycyach wojny siedmioletnićj a w prze­
czuciu przyszłćj swćj sławy pod Sadową, poskromiła
i bunt polski z roku 1848. Czy stanowisko jego jest w
tym względzie słowiańskićm, nie pyta autor, jakkol­
wiek od początku do końca swego dzieła prawi o słowiań- 
skićj misyi Rosyi i jakkolwiek Polakom za główny grzech 
poczytuje rzekome odstępstwo od sprawy i interesu 
Wszechsłowiańszczyzny. — Postępując w ten sposób da- 
lćj w swćm opowiadaniu, paląc kadzidła mądrej i dobro- 
czynnćj według siebie polityce Mikołaja, dociąga autor 
nareszcie rzecz do wstąpienia na tron Aleksandra II i do 
jego ukazu amnestyjnego z miesiąca maja r. 1856. — Nie
śmiąc ganić owego ukazu, jak w ogóle autor nie gani ni­
czego, co pochodzi z rąk cara i carów, przypisuje przecież 
temu aktowi w przeważućj części winę późniejszego ru­
chu polskiego. Amnestyowani Syberyjczycy i powrócona 
Polsce emigracya przyniosła według autora do kraju za­
palny materyał, którym się swego czasu nie omieszkali
posłużyć znów nie kto inny jak intryga polska, reprezen­
towana przez hotel Lambert, przez łacińskie duchowień­
stwo a nndewszystko przez interes szlachecki, pragnący
przedłużenia ucisku ludu wiejskiego. P. Racz, nie upa­
trując w objawach narodowo-religijnych z r. 1861 nic spon­
tanicznego, nic szlachetnego, mc naturalnego, widzi w 
nich tylko rezultat sztucznego działania wskazanych co 
dopiero pierwiastków, przy czćm nie oszczędza bynaj- 
mnićj p. Andrzeja Zamoyskiego, jako jednego z głównych 
organów uknutćj intrygi. Podobnie jak swego czasu słyn­
ny okólnik Gorczakowa, tak i p. Racz motywują wybór 
daty pierwszćj demonstracyi (25 lutego) nie rocznicą bi­
twy Grochowskićj, lecz zamiarem zapobieżenia dobroczyn­
nym następstwom emancypacyjnego ukazu z dma 2 marca 
1861. P. Racz jest tylko o tyle ostrożniejszym od kan­
clerza państwa rosyjskiego, że kiedy drugi, zapomniawszy 
dat, czy fałszując je bez ogródki, wskazuje dernonstracyą 
poprzedzającą ukaz z 2 marca jako jego następ­
stwo, autor dzieła niniejszego poprawia ten błąd, twier­
dząc, iż demonstracya nastąpiła w przeczuciu emancypa­
cyjnego ukazu. — Warszawa i królestwo Kongresowe 
są jednakże dla autora tylko uboczuiemi sprawami. 
Głównie obchodzi go Litwa i Wilno, owa „Zachodnia 
R o s y a,“ w którćj „spolonizowany“ żywioł szlache­
cki, miejski, urzędniczy i kościelny nie omieszkał wśród 
czynów teroryzmu przeciw rodzimemu żywiołowi: „ro­
syjskiemu“ naśladować przykładu Warszawy i Króle- 
lestwa. Damy rosyjskie nie mogły się, według autora, 
pokazywać na ulicach Wilna inaczćj, jak w żałobnym stro­
ju. «Język rosyjski był zmuszony ukrywać się w zakąt­
kach i za lłkach miasta, a żywioł polski górował i szerzył 
się, odprawiając demonstracyjne nabożeństwa i śpiewając 
hymny rewolucyjne przed wydartą, według p. Racza, pra­
wosławiu przez łaciuizm Matką Boską Ostrobramską. —

(Dokończenie nastąpi.)



i owemu prawie wyjątkowemu w urzędniku zapatrywaniu 
się bez uprzedzeń na stósunki i ludzi. Pan Possinger, 
jakkolwiek bardzo sprężysty i wierny rządowi urzędnik, 
nie dolewał jak inni jego koledzy octu do żółci, lecz 
uprzejmém swém obejściem osładzał niejedną gorycz, 
wypływającą z natury stósunku urzędnika do publiczności.

Równocześnie z wyjazdem pana Possingera objął 
jako następca jego posadę pan Bobowski, były naczelnik 
powiatu wadowickiego. Pan Bobowski, syn bardzo niegdyś 
we Lwowie znanego konsyliarza gubernialnego, spo­
krewniony równie przez ojca, jak przez matkę swą z wielu 
rodzinami obywatelskiemi, młodzieńcem będąc poszukiwany 
w salonach lwowskich, na stanowisku urzędniczćm nie 
został tu wyprzedzony żadną wydatną opinią. Wzór po­
przednika winien mu być wskazówką w postępowaniu 
i prawidłem w pełnieniu niełatwych obowiązków, miano­
wicie przy rozszerzeniu zakresu władzy skutkiem rozporzą­
dzenia Ministerialnego, o któróm wyżćj wspomniałem.

W tych dniach przejeżdżała tędy koleją żelazną W. 
księżna rosyjska Olga Feodorówna z domu księżniczka 
Badeńska, żona W. księcia Michała Mikołajewicza, brata 
cara Aleksandra. Na spotkanie jćj i dla konwojowania 
jćj w podróży do Lwowa przybył tu ztamtąd naczelny dy­
rektor zarządu kolei.

Teatr dotąd jeszcze nie bywa tak zapełniany jak po 
inne lata w tćj porze. Abonament rozpoczął się dopiero 
dnia wczorajszego. Długa jesień tegoroczna zatrzymała 
dłużćj niż zwykle na wsi znaczną część tutejszych zamo­
żniejszych mieszkańców, którzy dopiero teraz zaczynają 
ściągać na leże zimowe. Spodziewanych tu jest wiele osób 
na zimę, trudność tylko wyszukania mieszkań stanąć może 
na przeszkodzie chwilowemu pomnożeniu się ludności 
miasta.

Jesień"szybkim krokiem zbliża się, jak gdyby chcąc 
wynagrodzić późniejsze swe w tym roku, niż zwykle na­
dejście. Zieloność przed kilku dniami prawie jeszcze 
wiosenna znikła nagle, i liście z drzew opadają, tak, że te­
raz plantacye grubym ich pokryte kobiercem.

W kraju pożary są na porządku dziennym. Długie 
ich litanie spotkać można w urzędowćj Gazecie lwo­
wski ćj. Czy moralność ludu wszelkie utraciła hamulce, 
czy jakiś szatański plan jest czynny w szerzeniu téj klęski, 
dość, że nigdy może nie było tyle wypadków ognia, pocho­
dzących z podpalania, jak w ostatnich czasach. Powinnoby 
to zwrócić uwagę, jeżeli już nie rządu, który utrzymuje 
żandarmów dla porządku i bezpieczeństwa, to przynajmniej 
rad powiatowych, aby ustanowić straż, ktôréj obowiązkiem 
byłoby śledzić włóczęgów, wałęsających się po kraju, i czu­
wać nad bezpieczeństwem mieszkańców, a zarazem orga­
nizować obronę w razie wybuchu pożarów.

ł*»ryi, 25 października.
Z. Książę Napoleon w powrocie do Włoch tyle tylko 

czasu zabawił w Prangins, ile mu potrzeba było dla zama­
nifestowania tam swéj obecności, i natychmiast cichaczem 
udał się do St. Cloud, gdzie nań cesarz oczekiwał już 
u Grille-du-Parc, we czwartek o 11 '/a w nocy. W porę 
była ta podróż księcia do Włoch, bo cesarzowa moskiew­
ska, bawiąca w Medyolanie, nie na żarty tam intrygowała, 
na współkę z pruskim ambasadorem hr. Usedomem, w ce­
lu przyciągnięcia Włoch do moskiewsko-pruskiego przy­
mierza. Misya księcia Napoleona udała się pomyślnie 
i możemy na pewno liczyć na siurpryzę podobną do téj, jaka 
spotkała Europę, gdy w kilka miesięcy po jéj zawarciu, 
ogłoszoną została owa sławna konwencya 15 września. Na 
sobotniéj radzie ministrów p. de Moustier otrzymał od ce­
sarza rozkaz zaproszenia do siebie pana Merry, który jest 
obecnie w Paryżu hiszpańskim chargé d’affaires. P. Merry 
ukazał się tćż na pokojach ministeryum spraw zagrani­
cznych, na tygodniowéj recepcyi. Obecność ta pełnomo­
cnika rządu tymczasowego hiszpańskiego była nader ko­
mentowaną. Mówią tu nawet bardzo, w najlepiéj informo­
wanych kołach, o zamierzonéj zamianie ratyfikacji umowy 
granicznéj, zawartéj między Francyą a królową Izabellą, 
zamiani , która ma się obecnie uskutecznić między rządem 
cesarskim, a tymczisowym rządem hiszpańskim. Zamiana 
taka ratyfikacyi, jako akt uważany powszechnie za jeden 
z najuroczystszych w dyplomacyi, równać się będzie zupeł­
nemu uznaniu rządów Prima i Serrano przez rząd francu­
ski. Postępowanie to wcale nie dwuznaczne ze strony tu- 
illeryjskiego gabinetu, nie dziw, że skłania królową * Iza­
bellę do jaknajrychlejszego opuszczenia francuzkicgo te- 
rytoryum. Hrabiostwo Girgenti pojechali do Anglii wyna- 
leść dla matki najdogodniejsze miejsce rezydencyi, a nawet 
do Brigthon wyprawiona została część pakunków zdi troni- 
zowanéj królowćj. Dwór tuilleryski nie tylko, że się tém 
nie martwi, ale przeciwnie, bo od początku wiadomo było, 
że cesarz z konieczności dał tylko chwilowo przytułek 
ostatniéj z Burbonów; wiadomo było, że od pierwszéj 
chwili życzył sobie, aby stósunki między dworem a wygna­
ną rodziną były jak najdalszemi. By uniknąć wizyty kió- 
lowéj w Biarritz, w dzień gdy ta opuszczała Hiszpanią, ce­
sarz, już znajdując się na dworcu kolei, Négresse zwsnym, 
gdzie na wygnańców oczekiwał, kazał telegrafować z zapy­
taniem czyli życzy sobie zatrzymać się w Biarritz? Zapy­
tanie jednak było zredagowane w sposób, iż jasno mówiło: 
Wolę żebyś prosto do Pau jechała! Nazajutrz Monitor 
wyraźnie ogłosił, że królowa tylko na czas pewny (pour 
quelquetemps)w Pau się zatrzyma. Późnićj admini- , 
stracya francuska pilnie przestrzegała, żeby ani królowa, 
ani nikt z jéj dworu nie utrzymy wał tajnych stósunków 
z Hiszpanią ; dziś nakoniec, z zadowoleniem stron obu- i 
dwóch, następuje rozłączenie zupełne, królowa wyjeżdża | 
do Anglii. Natomiast zapowiadają przyjazd do Compïègne ; 
cesarzowéj austryackiéj. W Compïègne, dokąd cesarstwo i 
tutejsi niechybnie mają się udać na początku przyszłego 
miesiąca, czynią się tćż niezwy czajne przygotowania ; słu- i 
żba stołu czterykroć pomnożoną została; cesarzowa ( sobi- ’ 
ście układa listy osób, które mają być zaproszone. Po przy- i 
mierzu francusko-włosko-hiszpańskićm, które zadokonare i 
uważać możemy, bardzo spodziewać się można niezwyczaj- i 
nego zbliżenia się z Austryą. Niespodziewanie szybki po- i 
wrót księcia Mettern cha, który za miesiąc ledwie był spo­
dziewanym, zapowiedziany za tydzień powrót księżnćj jego e 
małżonki, mogłyby się wprawdzie tłóroaezyć zapowiedzią 
wizy ty cesarzow éj Elżbiety, gdyby ta wizyta sama nie była, i
w obecnym czasie, rodzajem siurpryzy. Wiadomo było s
dawno, że żona Franciszka Józefa ma zamiar oddać s
wizytę cesarskiéj swéj kuzynce, ale gdy nie była j
tu we wcześniejszćj jesieni, wcale jéj o téj porze 1
się nie spodziewano. Nagłego tego zwrotu Austryi ku 
Francyi, zwrotu zresztą tak naturalnego, przyczyn daleko j 
szukać nie potrzeba: intrygi Moskwy w Rumunii i na ] 
"Wschodzie, intrygi Moskwy w Galicyi i w Czechach, jéj i 
jeszcze intrygi we Włoszech, a wszędzie prawie na w spółkę < 
z Prusami, które w Berlinie, jak tutaj utrzymują, popie- ś 
rają czeskie rewolucyjne publikacye (jak np. Biai ik), 
których stósunki we Włcszech z ministeryum Menabrea 1 
już prawie, przed dworna tygodniami, przyjacielskiemi się t 
były stały; czyż to jeszcze mało przyczyn i pobudek do I 
pomyślenia o zbliżeniu się na seryo do Francyi. Może 
tćż Bóg da, że przynajmniéj tą rażą, doświadczeniem nau- i 
czona, Austrya szczerze z Francyą się zwiąże. Nie ma- s 
łeby ztąd dla nas wypadły korzyści. Nie ma wątpliwości, < 

c Ti us v :r< v u 1 ęds usiłowały zmienić usposobienia c;

iu w Wiedniu, ale chybaby Austrya na zupełną zagładę mia- 
r, ła być przeznaczoną, gdyby się tak ustawicznie i bez końca 
k, uwodzić dała. — Nie wierzą tu jeszcze ludzie w prawdzi- 
:z wość podanćj przez berlińskiego korespondenta Opinion 
z, N a t i o n a 1 e wiadomości o przymierzu moskiewsko-prusko- 
i. amerykańskićm, bo zanadto tu jeszcze wieizą w zdrowy 
ił sens i uczciwość Jankiesów, ale mało kto już wątpi o rze- 
k czywistości przymierza moskiewsko-pruskiego. Przymierza 
ś z obu stron więc jasno się narysowują: z jednćj strony 
>- Moskwa i Prusy, z drugićj, Francya, Hiszpania i Włochy, 
u Anglia, bardzićj niż kiedykolwiek rozkochana w egoistycz- 
y nćj polityce nieinterwencyi, wedle zgodnych zapewnień 
e lorda Stanleya i pana Gladstone, pozostanie na stronie; to 

samo pewno uczynią i Zjednoczone Stany, tćm bardzićj, że 
u się predydentura pana Johnson ma już ku końcowi i że
- jego miejsce prawdopodobnie zajmie jenerał Grant, człek
- o wiele głębszy, rozumniejszy, a co najbardzićj, nie budu­

jący nic n, zewnętrznej polityce, którćj p. Johnson pragnął 
szumnćj, bo przez jakiś czas — nie bierzcie tego za żart—

a upity ambicyą ten dorobkiewicz marzył o roli dyktatora, 
a a późnićj, późnićj . . . kto wie ? co tam jeszcze się nie ro­
si iło po tym mózgu, owędzonym w alkoholicznych wyzie-
- wach. Przymierza tedy europejskie tak uorganizowane 

trudno aby na jakiś czas przynajmnićj nie oddaliły szans
) wojennych, to tćż tu należy się, w pewnej mierze, rozbroje- 
) nia spodziewać. Za tydzień myślę, że będę miał wam 
i dużo ciekawych rzeczy do doniesienia o pertraktacvach
- rozpoczętych między Paryżem a Wiedniem. — W Hiszpa- 
fc nii Prim, Serrano, wypisawszy się dostatecznie po dzien- 
) nikach, zabierać się zdają, po rozwiązaniu junt, na seryo 
5 do rządu. Nie przywiązujciezbytniój wagi do wiadomości, 
i jakie odbierzecie o nieporządkach w Barcellonie i połu-

dniowćj Hiszpanii — są to ruchy bez znaczenia. Prim ma
; już kandydata na hiszpański tron, ma go, ale nazwisko
- jego pilnie aż do stósownej pory ukrywa. Każde słowo 
j Prima w tym względzie jest dowodem pewności, z jaką
- liczy na tę kandydaturę. Dwór tutejszy, jeżłi okazuje 

pozorną preferencyą dla księcia Asturyi, w rzeczy, jak mi
> z dobrych źródeł wiadomo, popiera Dom Ferdinanda Ko-
- burgskiego; wszelkie jest prawdopodobieństwo, że nie 
, o kim innym dziś myśli i Prim, od kiedy się przekonał 
, o niepopularności w Hiszpanii księcia Alfreda. Kortezy 
• nie będą zwołane przed styczniem. Kuba jeszcze nie

pewna.
Do jakiego stopnia dojść może przesada w pochleb­

stwie, bierzcie miarę z tego, iż dworacy w St. Cloud gło­
szą, iż cesarz na ostatnićm polowauiu zabił własną ręką 
284 sztuk różnej zwierzyny. — Nie wiadome jeszcze, czy 
dymisya p. de Vuitry będzie przyjętą. — Marszałek Niel 
zawsze się dąsa z powodu, że wojny nie ma.

* Berlin, 27 października. Tutejszy korespondent 
do Elberfelder Ztg twierdzi, że najbliższemu sejmowi 
Rzeszy północno-niemieckićj przedłożone być ma prawo 
celem wprowadzenia związkowego podatkii klasycznego 
i klasyfikowanego związkowego podatku od dochodu. Pro­
ponowanym będzie pooatek dochodowy w wysokości 1 pro­
centu a klasyczny w wysokości jednćj trzecićj, pobieranćj 
w Prusach. Przez to osiągnąłby Związek dochód przeszło 
8 milionów talarów wynoszący, sumę, za pomocą którćj 
składki matrykularne dostatecznieby były zmniejszone,ażeby 
niedobór z pruskiego budżetu znikł, co zapewne jest głó­
wnym celem nowego tego podatku. Korespondent dedajc 
do powyższego doniesienia następnie dosłownie: „Jesteś­
my na to przygotowani, że wiadomość przez nas podana 
wywoła cały szereg zaprzeczeń dzienników pólurzędowycb, 
pomimo to sądzimy, iż możemy zapewnić, że sprawą tą 
w ędnośnych kołach bardzo na seryo fię zajęto i żś bardzo 
ważne głosy za przedłożeniem pomienionego projektu się 
oświadczyły. Półurzędowe zaprzeczenia, mianowicie w 
sprawach finansowych, straciły w ostatnich czasach zna­
cznie wiarę, miałyby one, naszćm zdaniem, w tym wła­
śnie przypadku tylko wartość, gdyby równocześnie coś 
pewnego o sposobie doniosły, w jaki pruska administracya 
skarbu zamierza trwale pokryć niedobór w Prusach. Pod­
wyższenie cła od tytóniu i zaprowadzenie cła od peiroleum, 
które to projekty parlamentowi celnemu znowu przedłożo­
ne zostaną, nawet w razie gdyby je uchwalono, nie wystar­
czyłyby, gdyż w najpomyślniejszym wypadku przyniosłyby 
pruskiemu budżetowi ulżenie około 1,800,C00 tal.“

Kreuz Ztg, zastanawiając się w dzisiejszjm swym 
artykule wstępnym nad sposobem osiągnięcia wyższych do­
chodów w budżecie pruskim, przychodzi do tego przekona­
nia, że ptdatek giełdowy byłby najwłaściwszym i najmnićj 
podatkującym dawałby się uczuć. Zważywszy, że pomie- 
niony organ feodałów pruskich zostaje w ścisłych zwią­
zkach z kołami rządowemi, przyjąć można, że rzeczywiście 
w kompetentnych kołach projekt opodatkowania interesów 
giełdowych się pojawił, i że artykuł w mowie będący prze­
znaczony jest na wysondowanie opinii publiczflćj.

Prezes urzędu kanclerza związkow ego p. Delbrück ocze­
kiwany jest z powrotem w Berlinie w ostatnich dniach przy­
szłego tygodnia;poczćm zapewne usłyszymy coś bliższego o 
zwołaniu,rady związków ćj. Jak w roku zeszłym, tak zapewne 
i w tym rada ta czynną tu będzie tylko tymczasowo aż do 
połowy grudnia, już to ażeby załatwić prace zalegające, 
już to ażeby obradować nad mnićj ważni mi projektami, 
mającemi się przedłożyć sejmowi Rzeszy. Na opracowa­
nie ważniejszych projektów jest przeznaczony czas od sty­
cznia aż do zwołania sejmu Związku pólnocno-niemieckie- 
go; równocześnie z początkiem stycznia, o ile się to dziś 
już przewidzieć da, rozpocznie swe czynności i związkowa 
rada celna.

Kreuz Ztg wzywa wszystkich konserwatywnych 
członków sejmu, ażeby zaraz z dniem otwarcia sejmu sta­
wili się w Berlinie, raz że rząd z pewnością przedłoży "już 
w pierwszych dniach ważne projekty, po drugie, że życzy ć 
należy, ażeby członkowie konserwatywni przy wyborze 
marszałków i członków rozmaitych komisji licznie byli 
reprezentowani.

Królowa Augusta rezydować będzie od dnia 31 paź­
dziernika do końca listopada na zamku w Koblencji.

Wiedeńska Debatte zamieszcza pod dniem 22 b. ro. 
następujący artykuł, który wielką powszechnie wywarł 
sensacją: „Jak nanr z Berlina piszą, kiąży tan że pogło­
ska, jake by pomiędzy królem a księciem następcą tronu 
przyszło w Baden-Baden do znacznych dyfereicyi, w sku­
tek których książę następca trenu niezwłocznie odjechał. 
Jako powód do tćj niezgody pedają, że książę następca tronu 
popierał życzenia deputacyi z izby poielskićj, prafnącćj 
przyłączenia Badenii do Związku północno niemieckiego, 
a co król stanowczo cdnucił.“ Tutejsze dzienniki twier­
dzą jednakie, że cała ta wiaden ość jest po prostu wymy­
ślona.

Ambasador j ruski przy dworze angielskim, hrabia 
Bernstorff, powróci w lyeh oriaeh tu dotąd ze wsi, gdzie 
bawił za urlopem, a petćm uda się na swoją posadę do 
Londynu.

Referującego radzcę w ministerstwie stanu tajnego 
radzcę rejencyjmgo Wagcrera mianowano tajnym wyż­
szym radzeą rejercyjr jm, a rzeczywistych radzeów lega- 
cyjnyeh doktora Hejkego i Jor dana tajnymi raćzcami loga-

cyjnymi.

rodłu ? dawniejszćj umowy miały tu być wczoraj na 
nowo zawiązane rokowania o zawarcie traktatu pocztowego 
z królestwem włoskićm. Odnośna atoli ionfereneya peł­
nomocników wczoraj się jeszcze nie zebrała. Prawdopo­
dobnie rozpocznie takowa dopiero w poniedziałek, dnia 2 
listopada, swą czynność. Jak słychać, pełnomocnicy połu- 
dniowo-niemieckicb państw nie są jeszcze opatrzeni w po­
trzebne instrukeye.

Książę biskup wrocławski doktor Förster bawi tu 
obecnie.

Kapitan morski i décernent w ministerstwie mary­
narki, Köhler, powrócił z Genewy, dokąd się był udał 
celem wzięcia udziału w kongresie, rozprawiającym nad 
obchodzeniem się z rannymi.

W budżecie na rok 1869 przyjęto siłę pokojową wojsk 
Związku północno-niemieckiego jak następuje: Pułk pie­
choty liczyć będzie 57 oficerów i 1613 podoficerów i żoł­
nierzy; batalion strzelców 22 oficerów i 534 żołnierzy; 
nułk jazdy 28 oficerów i 712 żołnierzy; pułk polowćj arty­
leryi 88 oficerów i 1664 żołnierzy; pułk artyleryi forte- 
cznćj 45 oficerów i 873 żołnierzy; batalion pionierów 18 
oficerów i 503 żołnierzy a batalion pociągów 12 oficerów 
i 227 żołnierzy.

AUSTRYA.

PRUSY.

* Wiedeń, 25 października. W koraisyach izby 
niższćj rady państwa główną obecnie gra rolę obok wspo- 
mnionego wczoraj projektu do prawa obrony zezwolenie na 
żądaną przez ministra obrony krajowćj liczbę rekrutów 
i prawo, dotyczące zaprowadzenia stanu wyjątkowego 
w Czechach. Przedmiot pierwszy będzie niezawodnie 
powodem żywych tak w komisyi jak w izbie debat. Przed- 
litawia bowiem ma stawić 57,000 rekrutów, podczas kiedy 
Węgry, które przecież pod względem politycznego wpływu 
na równi tylko stoją z Przedlitawią, zezwoliły tylko na 4000 
rekrutów. Gdy Węgry przez umowę ugodną zwaliły na 
Przedlitawią trzy czwarte części wspólnych wydatków 
a cztery piąte procentów od długów państwa, wtedy nazy ­
wało się, że nierówność ta powetowaną zostanie przez po­
datek krwi. Lecz teraz okazuje się, że i pod tym wzglę­
dem Przedlitawią jest w niekorzyści a rada państwa ustą­
pić znów będzie musiała, bo — Węgry tak chcą. Jeżeli 
zmienicmy cokolwiek pod względem owćj liczby, — oświad­
czyli ministrowie Berger i Taaffe w komisyi — wtenczas 
nowe wynikną z Węgrami niesnaski — tak to już cały 
punkt ciężkości przeniósł się do Pesztu.

Prawo dotyczące stanu wyjątkowego ulegnie pewnie 
nie jednćj jeszcze w komisyi zmianie; mimo to jednak 
oświadczyła już komisya, że ministerstwo formalnie postą­
piło prawnie, oktrojując najpierw prawo dotyczące zapro­
wadzenia stanu wyjątkowego a następnie zaprowadzając 
tako wy w Pradze- na mocy tego prawa. W ogóle tak rząd 
jak i izba poselska są obecnie w humorze prawdziwie re­
akcyjnym.

Frakcja polska zebraną znów jest w komplecie, a jak 
donosi tutejszy korespondent Breslauer Ztg, tak surową 
utrzymuje karność, że nawet głosuje przeciw wnioskom 
swoich członków o urlop. Według tegoż korespondenta 
chce frakeya głosować za prawem obrony, by sobie zjednać 
dwór; prawo dotyczące stanu wyjątkowego przekształcić 
następnie ile można w duchu liberalnym, by zjednać sobie 
opinią publiczną, a następnie wnieść do izby interpelacje 
we względzie zamachów rządu na prawa sejmu krajowego 
galicyjskiego jako tćż wnioski w duchu znanćj rezolucji 
w celu zmiany konstytucyi i rozszerzenia autonomii Gali­
cyi. Gdyby zamiar ten nie udał się, wtedy opuścić chce 
frakeya radę państwa.

Według innego korespondenta tegoż dziennika do­
noszą z powiatu żółkiewskiego, że przez granicę 
Królestwa Polskiego, przytykającą do Galicyi, starano się 
przed kilku dniami wprowadzić proch w naczyniach, w któ­
rych mieścił się prócz tego olćj skalny. Naczynia te 
z blachy zaopatrzone były w kierunku prostopadłym od 
szyjki począwszy aż do dna w rurkę, przy powierzchownćm 
tylko obejrzeniu ledwo dostrzeżoną, w którćj zi ajdował się 
wprawdzie olćj skalny, podczas kiedy przestrzeń wewnę­
trzna zapełniona była prochem. Z przemycarzy jeden 
tylko według doniesienia tego wpadł w ręce władz ro­
syjskich.

Poseł Skene złożył mandat swój jako członek delega- 
cyi z tego powodu, ponieważ teraz rzeczą jest pewną, że 
delegacje obradować będą w Peszcie. Pan Skene, zamożny 
właściciel fabryk w Morawii, który przez czas niejaki przed 
obecnym ministrem dr. Giskrą był burmistrzem Berna, 
znany jest z swego centralistycznego usposobienia.

Jak z Pragi donoszą, mają Narodni Nowiny wy­
chodzić w Ołomuńcu. — Redaktor dziennika Narodni 
Pokrok, pan Kweton skazany znów zostałz powodu na­
ruszenia spokoju publicznego na jednoroczne ciężkie wię­
zienie i na utratę z kaucyi 1200 guldenów, a redaktor 
HI asa p. dr. Kodym z powodu tego samego przestępstwa 
i z powodu podburzania na pięciomiesięczne ciężkie wię­
zienie i na utratę z kaucyi 1500 guldenów.

FRANCYA.
* Paryż, 25 października. Patrie zapewnia, 

wiadomość, podana z Madrytu, jakoby Francya, Anglia 
i Portugalia uznały prowizoryczny rząd hiszpański, jest za 
wcześnie, rndai a. ZaruzerzYĆ sie ininak nie da, że aniha-

że

wcześnie podai ą. Zapizeczyć się jednak nie da, że amba 
sadorowie wymienionych państw weszli w stosunki z rzą­
dem madryckim, i że ajent dyplomatyczny tegoż rządu, p. 
Merry został bardzo dobrze pr. yjęty przez margrabiego 
Moustier. Czy rząd francuzki będzie czekał z uznaniem 
nowego porządku rzeczy, dopóki nie zostanie stały rząd 
ustanowiony, czy tćż uzna go wprzódy, nie jest rzeczą w ia- 
domą. Urzędowe dzienniki nie przestają powtarzać, że 
rząd cesarski nie myśli się wcale mięszać w sprawy hi­
szpańskie, a Constitutio nnel bierze nawet w ebronę 
neutiałne usposobienie cesarzov ćj, o którćj Opinion na- 
tionale napisała, że sympatyzuje z kandydaturą Karola 
VII. Z tego ptwedu zamieszcza Censtituti onnel no­
tę, otrzymaną z ministerstwa stanu, w którćj wyczytujemy, 
że cesarzowa nie żywi inny eh uczuć, jak te, któremi się 
kieruje rząd frateuzki. Cesarzowa pragnie, ażeby stósun­
ki mięezy Hiszj anią a Francją były jak najprzyjaźniejsze, 
pragnie cna, ażeby ten szlachetny i wielkc-duszny naród 
utworzył sobie trwały rząd narodowy. Z tego powodu ce­
sarzowa nie mięsza się wcale do spraw hiszpańskich, nie po­
licía żadnego kandydata i „oczekuje wolnych wyborów' hi­
szpańskiego narodu, ażeby ich wy padek z radość ą po­
witać.“

DoJournaldes Dćbats piszą z Rzymu o wraże­
niu, jakie wjjidki biszprńskie zrobiły na stolicy apostol- 
skićj. „Pozbawił na pomocy Austryi i Hiszpanii, pisze 
rzymski kerespondent, znajduje się obecnie stolica apo­
stolska na łasce jedynego obrońcy, jaki jćj pozostał. Nie 
obawiasięrząd papiezki tak wielce odwob nia wojska francu- 
zkiego, ale brał u stałe ści w polity ce ce sarskiéj. Znane są 
sympaty e rządu tego dla włoskićj jedności; wiadomą jest 
rze czą, że jeżeli rząd francuzki broni świeckićj władzy Pa­
pieża, to czyni to jeuynie z względu pa żądania większości 
ciała prawodawczego. Ta większość może się zmienić, 
a wtedy nastąpi także zmiana pdityki cesarskiéj, która bę­
dzie zmuszona j ójść za opiLią publiczną. Oprócz tego są 
jeszcze inne powody, które rząd papiezki niepokoją.

cze i dziś jest wcale korzystnym sprzymierzeńcem ua r
------- ------ t------- j, borach angielskich. Bójek podobnych dotąd zaszło do

jestto rzeczą tajną, że cesarz Napoleon nie porzucił nigdy 1 niektóre nawet były ciężkie, jak w Blackburnie, gdzieS
Nie

nadziei pogodzenia stolicy apostolskiej z Włocharn' ' ' 
wszystkie usiłowania jego dążą właśnie do tego cel»’ r 
pragnie on równocześnie., ażeby pogodzić rząd pai)j P 
z jego poddanymi i uczynić zadość nowym potrzebom T« 
dności i legitymistycznym dążeniom kuryi papiezkićj e , 
lica apostolska obawia się, ażeby rząd francuzki nie 
stał z obecnych stósunków i nie wy wierał na nią w tćj 
rze większego nacisku, aniżeli dotąd.“ J

E ten dard pisze, że wiadomość, podana przez 
wien zagraniczny dziennik, jakoby Dania wystósowala 
nifest do państw, które podpisały pokój pragski i w t 
manifeście poruszyła kwestyą sziezwicką, jest fałSZy ■ ' 
Według Etendard rząd kopenhagski nie wygotowałd 
dnego manifestu, ale wysłał jedynie depeszę do rządu 
skiego, domagając się w tćjże wykonania stypulacyi noki i 
pragskiego. 1

Tutejsze stronnictwo wojenne utrzymuje, że przysi rt 
znowu do nieporozumienia między pierwszemi dworami ii, 
ropejskierai. Rząd cesarski ma pracować głównie Uł 
tern, ażeby sobie zapewnić sprzymierzeńca w Austr g 
W dyplomatycznych kołach patrzą z pewną podejrzi, 
ścią, jak pisze paryski korespondent do Koeln. Ztg 
podróż, którą p. Julian Klaczko przedsięwziął do GaljJ11 ’ 
Wiadomo, że p. Drouyn de Lhuys powierzał panu KlaczLm 
dość często misye polityczne; domyślają się więc tu Ł 
i margrabia Moustier w podobnym celu użył ¿pomocy ’ °' 
Klaczki.

i miłdzi

Wiktor Hugo napisał bst do narodu hiszpań- 
w którym zaleca im równie, jak p. Girardin, re 
formę rządu.

ttei

ANGLIA.
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— W korespondencyi londyńskićj Gazety Warhol 
czytamy między innemi : L

Walka wyborcza wre na dobre; wielka artylertóy. 
stronnictw grzmi. P. Disraeli, wypocząwszy u Rotszyfc 
w jego wspaniałćj willi, rzucił już hasło stronnictu swe^tep' 

Gladstone także podniósł swój ciężki miecz, rąbie ¿y 
bez litości przeciwnika a obszernością mów zdumiej p 
W Warringtonie mówił dwie godziny bez przerwy; moae’i 
jego zajęła półszostćj najściślejszćm pismem drukowanie, 
kolumny Ti me sa. W trzy dni późnićj podobnież obszertkolw 
parlamentarne ćwiczenie wypowiedział w innćm miejsciswój 
nie schrypnąwszy. Doprawdy, że to nadużycie słowa, alw [ 
Anglicy lubią sumienność: chcą dać swe głosy panu Glrfie 
stonowi, ale chcą, by im za to zapłacił. Czćmże ini ¿b 
płaci ? oto nie szczędząc swojćj osoby i dając im śromyą, 
zabawy. Bo ze wszystkich zabaw, jakie świat wymyśŁt 
żadna ponętniejszą nie jest dla Anglika jak walka politjuóg 
czna, jak wybory. Górą Disraeli! górą Gladstone! 
łają widzowie a raczćj sędziowie: który którego prześcwsi 
gnie, który którego przegada, temu dam głos mój, teaart 
dam władzę. Te mowy są czytane, kommentowan|éj 
w całym kraju, czekają na nie z gorączkową niecierpliwmy 
ścią, Times wyprawia na miejsce osobnych stenografów 
którzy każde słowo wielkiego mówcy spisują i telegraf p 
dziennikowi swemu przesyłają. Nie zadałem sobie prattiei 
liczyć, ile wyrazów było w tćj mowie pana Gladstona, aaitri 
nawet ile ich być może w pięciu kolumnach Ti mes«; 
ściśle drukowanych; ale kolumna taka ma przeszło »s 
w.erszy, było więc wierszy druku około 1300; przypwet 
szczając w wierszu przeciętnie wyrazów sześć tylko, bg-ką 
dziemy mieli depeszę telegraficzną z 7,800 słów; to dajedzi- 
wam wyobrażenie, co dziennik musiał zapłacić sameanflla 
telegrafowi, nie licząc stenografów, którzy także niunó 
są tani. feni

Wprawdzie telegramy tutaj są niesłychanie tańsze jslb t 
gdziebądź na stałym lądzie, zwłaszcza tćż u nas ; w tato 
źdym razie ta zabawka porządnie kosztowała. Alews 
śnie to nieoglądanie się na wypadek, gdy chodzi o dogp-Og 
dzenie publiczności, stanowi wielkość i wziętość Times^r^ 
inne dzienniki cbciałyby pójść za jego przykładem, piasig 
ścignąć go, ale im brak pieniędzy, chociaż i fi mes takźii u 
podobno mnićj rentuje jak kiedyś, co być może, uważanjak 
bowiem, że ma doniesień dwa razy mnićj jak dawniéj/wdi 
a doniesienia to główny dla niego dochód, daleko ważuiejfflO 
szy jak sprzedaż numerów. Zresztą to umniejszenie do-nm 
niesień jest daleko więcćj wynikiem zmniejszenia rudnia p 
handlowego, ogólnćj stagnacyi interesów, jak dowodeniam 
upadania dziennika. Times zresztą mógł pokryć te wy­
datki nadzwyczajne powiększeniem sprzedaży dziennéjzyw 
Jeżeli ogłosi taką mowę pana Gladstona na dwanaśAi 
godzin przed innemi dziennikami, sprzedać może 30 d-aj: 
40,000 egzemplarzy extra. Sprzedaż ta nie ograniczawMf 
bowiem dc Londynu, ale rozciąga na kraj cały. Każdy eh« 
wiedzieć jaknajrychlćj, co tćż powiedział główny wódz lihezaw 
ralizmu i jakie zadał ciosy konserwatowskiemu hetmanowe i 
Może nawet więcćj o te ostatnie jak o zasady czytelaikoifprai 
chodzi; owe sarkazmy, owe przycinki, owe gryzieniesitoé 
wzajemne dwóch najzręczniejszych atletów słowa bam 
niezmiernie Anglików. Rzymianie w cyrku nie lepiéj sijtrwi 
bawili, patrząc na walkę gladyatorów. Wprawdzie kreipo, 
tu nie płynie, tylko wyrazów potok; ale każdy bierzejtooź 
do serca, bo jest albo zwolennikiem mówcy, albo je^m 
przeciwnikiem, więc każde słowo do serca mu idzie i roi^ion 
grzewa dosyć chłodną zwykle krew. R

Te mowy, te mityngi, te adresy, te listy, ta Tu: 
wnętrzna czysto polityczna część ruchu wyborczego W' 
scena, na którą widzowie patrzą, klaszcząc lub sykwca 
Ale obok sceny są kulisy, obok aktorów stoją maszyni^Wf 
posługacze, lampiarze uwijający się z tyłu, w ciemni, MPr 
rych usługi bardzo są ważne do powodzenia widowiska.îyæ 
kim lampiarzem czy maszynistą może być tak dobrze loy'ai 
wielki właściciel tysiąców akrów gruntu, rozkazujący seltosz 
swych dzierżawców glosować za protegowanym przez nifÿ0*11 
kandydatem pod zagrożeniem wyrzucenia ich z dzierżavj?ale 
jak zwyczajny faktor wy borczy, udający się do małigoD1’’28. 
steczka, by przy pomocy miejscowych szynkarzy Łupo'**®1' 
po kilka funtów sterlingów glosy gotowych się sprzed® 
Bo pomimo wszelkich ostrożności prawny ch, pomimo O 
ostrzeń, przekupstwo na tegorocznych wyborach będzie P*™’ 
dębno większe jak kiedykolwiek od 1832 roku; takprji'^ 
najmnićj twierdzą ludzie, znający się na tćm z R 
świadczenia. Takich faktorów krąży teraz po Anglii kil® 
tysięcy, prowadząc korespoudencyą bardzo czynną ze 1 
imi patronami, d. jąc i biorąc od nich instrukeye, pr#P[
sując, kiedy kandydat ma przyjechać, gdzie ma się
w j8kićm miejscu stanąć, kogo odwiedzić, co mówić, . 
stósownie do zbadanych na miejscu stósunków. Przędą 
biercy mityngów i manifestacji, stanowiący osobną kM 
umawiają się z faktorami, od nich biorą pdeniądze i 
dzają obchody i zebrania na rzecz kandydata, zape«111' * 
jąc im potrzebną ilość oklasków. Są nawet przedsiębier- " 
bójek ulicznych, których zadaniem przerywać i rozpí“^ q 
w gwałtowny sposi b manifestacye przeciwników. d 
sądźcie bowiem, by wszystkie bójki, o jakich zasłyszy® . 
przy wyborach, były samorzutnym objawem niezado»0. 
nia motłochu; większa ich część ma ten charakter,
zdarzają się często takie, do których najmują ludzi jaR 
każdćj innćj roboty z poręczeniem odpowiedniego nadz B 
czajnego wynagrodzenia na smarowidło w razie zdobyf
jakiegoś nieco cięższego guza. Dobry i silny bokser J®



3
. J, ,n;e bili Irlandczycy z Oranżystami, podniecanymi

1 ’ " niejakiego Murphego, na pół fanatyka protestanc-
??zeZ na pół waryata, na pół szarlatana. Być nawet

Piskiego, ,ż bójek podobnych w tym roku bgdzie więcej jak 
“’(¡^’przednich, cd 1832 bowiem roku wybory w Anglii 
kn5Kvałysi? stósunkowo spokojnie, z wyjątkiem Irlmdyi, 
. rW żadna wielka kampania wyborcza nie odbyła się bez 

L 1<?ćj liczby porządnie rannych a nawet trupów. W tych 
Tkach ulicznych boks angielski jest równie straszny jak 

a k'ty kij) którym Irlandczycy zwykle bardzo zręcznie po- 
tyj&ć się umieją. • , •
:zv ■ ° pomnożenie tych bójek przypuszczalne jest głównie 
ali nwodu podwojenia liczby wyborców przez klasę, k"' 
j *1 P°ópraw politycznych nie posiadała, klasę, którćj 
iT-„» nazwać najniższą; ale która jest najbliższą nai

Jest on jedynym mężem, któremu się udało opanować 
umysły i położenie rzeczy.

Nowy dziennik El Puenta de Alcolea, który 
w tych dniach zacznie wychodzić, ma być głównie dla woj­
skowych przeznaczony i, jak zaręczają, energicznie wystę­
pować przeciw kandydaturze księcia Montpensier.

Okólnik Lorenz”anv został przez wszystkie dwory bar­
dzo dobrze przyjęty. Rząd przygotowywa obecnie odezwę 
do narodu, w którćj wyrazi swoje zdanie przedewszystkiem 
o wolności sumienia i o przyszłćj formie rządu.

Patrie donosi, że rozruchy w Maladze coraz wigcćj 
się wzmagają, równie i w mieście Autaąuera, położonćm 
między Malagą a Grenadą, przyszło do zawichrzenia publi­
cznego spokoju. Wojsko, które rząd wysiał do uspokoje­
nia ludu, nie mogło się do miasta wcale dostać.

Junta sewilska zamykając swoje posiedzenia, wydała 
odezwę do mieszkańców, kończącą się słowami: „Precz 
z dynastyą Bnrbonów prostćj i nieprostćj linii 1“ Ks. Mont­
pensier nie miałby zatem nawet tam poparcia, gdzie 
przez dłuższy czas przemieszkiwał. Zresztą otrzymał ou 
pozwolenie rządu do powrotu z zagranicy, zatrzyma się 
jednakowoż w Lizbonie, dopóki się umysły w Hiszpanii 
nie uspokoją.

Z półwyspu iberyjskiego jeden tylko otrzymaliśmy 
telegram; brzmi on jak następuje:

Madryt, 27 października. W wystósowanem do junty 
w Madrycie piśmie wypowiada maiszałek Serrano zado- 
wolnienie swoje z jćj rozwiązania. — Rozporządzenie mi- 
nisteryalne dozwala aż do dalszego prędsze, już to dotych­
czas było dozwolonćm, posuwanie się urzędników cywil­
nych na wyższe stopnie. — Minister wojny rozporządził ze 
względu na pomnożoną ludność Barcelony, aby fortyfika- 
cye miasta częściowo zostały zniesione.

która 
nie

nazwać najniższą ale która jest najbliższą najniż- 
■i a Gdy ci nowi wyborcy raz i drugi przejdą doświad- 

ÏVS7Ï cnie prawdopodobnie okrzeszą się i wejdą w tryb da­
ni i iejszych. Ale na taką edukacyą trzeba czasu. Zresztą 
; ,iDdry w Stanach Zjednoczonych wskazują, że pod tym 
str siedem czas nie tak wiele robi ; najburzliwsze wy- 
-liSy w Ankrlii nie dorównywają nigdy burzliwości amery-
ilift^^dotychczasowego ruchu wyborczego, z wystąpień 
aczlndydatów, z ich mów i przyjęcia wnioskować już po tro­
ll u można, jaki charakter mieć będzie przyszła izba. Otóż 
pj. ;e gię, że pomimo podwojenia liczby wyborców, chara- 
1 iter przyszłćj izby będzie dość podobny do charakteru da- 

iiejLéi może nawet bardzo podobny, chociaż liczą, iż prawie 
aWzecia część składać się będzie z nowych ludzi. Anglia 

1 jak zawsze, pokaże się ostrożną i zachowawczą, prze- 
twszystkióm zaś ostrożną, to jest pragnącą zbadać, jak 
¡owa maszynerya działać będzie. Trzy stronnictwa stoją 

ars,bok siebie: liberalni, konserwatyści, radykalni; dawne na- 
L wigów i torysów znikają, bo nie określają już, jak na- 

'lerjUy, dzisiejszego stósunku, ducha i dążeń stronnictw. Li- 
izjjfilni składają się z dawnych wigów, wzmocnionych za- 
zenitoem dawnych radykalistów. Pan Bright przestał być 
e npadykalnym, a jest tylko liberalnym, miarkuje swe dążenia, 
iie»jd prawdziwych czystych radykalistów się usuwa, zaleca­
jąc wyborcom, by raczéj wybierali konserwatystów. Zdaje 
tvjX że panBright, przeprowadziwszy ostatnią reformę, jak- 
zetiltulwiek ta nie odpowiada jeszcze jego ideałowi, uważa 
ejstiswój agitatorski zawód za skończony i że go zobaczymy 
>, aiw przyszłym gabinecie Gladstona na ławie ministrów. 
¿Wie pomawiam wcale pana Brighta o niewczesną i małą 
niaimbicyą, ministerstwo nic nie doda do jego sławy; o pen- 
rodfjyą jakkolwiek ta jest znaczna, może dbać nie wiele, bo 
lyślifet bogaty, a interesa jego jeszcze lepiéjby stały, gdyby 
olitmógł więcćj poświęcać im czasu, który mu zabiera poli- 
I tóka. Jako mówca jest to najznakomitszy talent, jaki dziś 
seśclosiada Anglia; pełność myśli, piękność formy, zapał, 
teJarkazm, trafność i wielkie poczucie miary stawiają go wy- 
wanéj nad współzawodników. Od roku już jego mowy stra- 
diwdily wiele ze swéj nie gwałtowności, bo téj unikał, ale na- 
afówpiętuości ; od roku tćż mówią, że ma ofiarowane miejsce 
graj przyszléj administracyi i że to miejsce przyjąć gotów, 
jracńedy dawniéj odmawiał. Jeżeli w istocie zostanie mini- 

anitrem, zrobi to z przekonania, nic z wyrachowania. Am- 
îesÿicyi ma on wicie, ale nie téj tuziukowćj, co to dla stauo- 
) 220»iska, odznaczenia lub pcdobuéj błyskotki, chociażby na- 
îypiwvet dla władzy, która dla ludzi podobnego hartu jest wiel-«
, beką ponętą, wy rzekł się swych przekonań. Pan Bright od- 
’ ' ' U się od radykalnych dzisiejszych nie dla władzy, ale 

tego, że nie chce iść tak daleko, jak oni zachodzą. Nie 
niimówię tu o panu Millu, który jest wielkim teoretykiem, 

tai o panu Fawcecie, noszącym ten sam charakter, ale 
e jaiP tych kilku radykalnych, nie zasiadających jeszcze w par­
lamencie, a starających się dostać do izby myślących 
wła-o stósowaniu praktyczuém teoryi, jak panowie Bradlaugh, 

io^Oger, Ernest Jones a nawet pan Beales, główny przed pa- 
ess; rą laty agitator reformistowski. Ci panowie, zetknąwszy 

prze się bliżćj z ludem, wniknąw szy w potrzeby klas roboczych 
takiti ubogich, występują jako obrońcy tych klas a tćm sarném 
ażaajako przeciwnicy wszystkiego, co ich zdaniem ku krzy- 
eniéjwdzie tych klas zmierza. Niepodobna mi przytaczać ich 
tuiejłnów i zasad, przez nich bronionych; powiem tylko, że im 
i do-înniéj o polityczne a wigcćj o socyalne reformy chodzi, 
•uchib polityczne tylko jako środek, jako wstęp konieczny do 
odeuiamtych uważają.
s w Pisząc wam nieraz o robotnikach angielskich, wyka­
zywałem, że w klasach tych coraz bardziéj z każdym 
laśddniem też same wyrabiają się przekonania ; nie wołają oni:
0 tóprzód chleb, potém prawo — ale: przez prawo do 
:a sjcWeba.
ctó Nie potrzebuję zwracać uwagi waszéj, jak trudne, jak 
libtzawiłe są te wszystkie zadania spółeczne, jak dalekie mo- 

no»ierozstrzygnięcie tego stanu, który nazywają dziś walką 
ikoapracy z kapitałem, a który może jest tylko wypadkiem pe- 
iesiiWnéj ciasnoty pojęć i braku wykształcenia, zbyt jednak po- 
baWzechnego w klasie robotni czéj, by ten stan nie miał 
éjsmaé jeszcze długo. Lekarstwa na to jeszcze nie zalezio 
kr$o, a chociaż i przeciw fabrykantom nie jedno powiedzieć 
•zejfiuożna, ani bezrobocia, ani unie robotnicze ze sw«.mi gwał- 
jeg^mi téj kwestyi nie rozwiążą ; klucz do nićj dotąd znale- 

i robiony nie został. Otóż wyżćj wspomnieni panowie twier-
TO, że klucz ten jest do znalezienia, ale że wprzód, trzeba 

i zMnąć mnóstwo rzeczy, które go nam ukrywają; słowem,
-o tbiówią, trzeba najprzód zburzyć, by budować. Nie są to 
¡ąj^eale rewolucyoniści żadni, nie chcą słyszeć o środkach 
niśtfiwałtownych, burzyć chcą z kilofem prawnym w ręku, by, 
litiuprzątnąwszy wiele rzeczy z placu, zobaczyć, co się da zro 

i. Wić dla klas dziś wydziedziczonych, a poprzednio przygoto 
lorbanych do przyjęcia téj nowćj ery, która ma być erą po­

seł« Wchnćj pomyślności. Na pozór wydają się wam może 
Di<0i idealistami,” jak swego czasu Blanc, Cabet, Fourrier itd.,

różnica między nimi a tymi pisarzami wielka: tamci 
BibZa całe narzędzie midi kawałek papieru i pióro, ci zaś 

mogą milion robotników, połączonych w rozliczne 
edaistowarzyszenia, jeżeli ten milion pociągnąć za sobą zdo- 
o o! W- Ten milion jest to narzędzie niesłj chanéj potęgi, 
e jeszeze martwe, albo raczéj żyjące tylko w sobie sa- 
ppj'Kjém, ale gotowe dla każdego, kto będzie miał siłę podnie­
cania w górę tak ciężkiego młota. Dla radykalnych 

kilH^c tego rodzaju kwestya socyalna jest politycznym
gflł środkiem.

3 HISZPANIA.
a11 , 1,1 Constitutionnel wyraża się .

dsif ®rcspondencyi z Madrytu bardzo przychylnie o okólniku 
prowizorycznego, w którym „wyrażono się z przyna- 

urzi' uszanowaniem o religii katolickiéj, którą wyznają 
ń”1®' Prawie wszyscy Hiszpanie.“ Tenże sam korespondent pi- 
ieti kZe o publieznem posiedzeniu junty w Saragosie, odbytém 

D'zevodnictwtin jenerała Serrano, na ktôrém był 
1 dz°Złl^a obecny- Serrano w następnćj mowie wypowie 

żvń Że rzi^ prowizoryczny jest gotów swoją władzę zło- 
" l k( W r^ce ustawodawczych kortezów, skoro się tylko ta 
’ Oii?6 zb‘01'^ i że jest jego życzeniem, ażeby był zrstą- 

. te ^rzez mzn’sterstwo złożone zOlozagi i Rivery. Słowa 
l2jw|^Ostaly przez zgromadzonych oklaskami powitane. Na 

rządu rewolucyjnego obawiano się bardzo nit- 
j i a. *^a sprawy kraju możeszkodliwychproji-
dt. cjtw dronnictwa demokratycznego. Powadze i silnemu 
. m tipi8 l 10*i Rivery należy przypisać, że obawy te roz- 
ies*i zenły się, powaga Rivery wzrasta zd

Telegramy.
Wiedeń, 26 października. Wydział finansowy przy­

jął jednogłośnie projekt rządowy dotyczący, banku na­
rodowego.

Wiedeń, 27 października. PresseiTagblatt do­
noszą, że baron Beust na wczorajszćm posiedzeniu wy­
działu dla obrony krajowej powiedział mowę pełną zna­
czenia, by umotywować żądaną przez rząd siłę wojskową 
800,000 ludzi. Wiadomości, jakich kanclerz państwa 
udzielił ze względu na ogólne stosunki świata, zniewoliły 
posłów, którzy zrazu zaczepiali żądania rządu , iż przyjęli 
takowe znaczną większością. — Baron B, ust oświadczył— 
według przytoczonych dzienników — że stósunki świata 
wymagają nieodzownie, aby Austrya była silną, by nie 
była nieprzygotowaną, lubo obecnie nic nie zagraża 
pokojowi.

Wiedeń, 27 października. Według Neue freie 
Pr esse odebrać będą mogli na mocy nowćj uchwały wła­
ściciele pożyczki austryacko-francuskićj kolei rządowćj 
wraz płatnenjRw dniu 1 grudnia kuponami nowe zamie­
nione papiery.

Wiedeń, 27 października. Posiedzenie rady państwa. 
Zmienione artykuły 3 i 4 prawa, dotyczącego zawierania 
małżeństw mięszanych, przyjęte zostały. Trzecie czytanie 
całego prawa oabędzie się przy rozprawach nad prawami, 
dotyczącemi rozwodów małżeńskich. Na wycieczki posła 
Greutera przeciw prawom zasadniczym, prawom konfesyj­
nym i rozporządzeniom wykonawczym odrzekł minister 
sprawiedliwości, że rząd, sprzykrzywszy sobie ustawiczne 
zapasy, postanowił chwycić się środków, któreby zakoń­
czyły walkę. Duchowni tylko jako urzędnicy państwa po­
winni prowadzić matrykuły. Minister spraw wewnętrznych 
oświadczył, że rozporządzenia wykonawcze wywołane zo­
stały jedynie przez iustrukeye biskupie. Minister dopełni 
powinności swojćj w obec każdego aktu oporu.

Wiedeń, 27 października. Z oświadczeń kanclerza 
państwa barona Beusta na wczorajszćm tajnćm posiedze­
niu wydziału izby poselskićj dla prawa obrony podaje 
Neue freie Presse następujące główne punkta: Au­
strya utrzymuje z Francją i Anglią najlepsze stósunki 
a i z Włochami stoi na stopie przyiaznej. Włochy jednak-
że nie zawsze wolne 
Austrya niezmiennie 
I z Rosyą stara się 
W -ob: c możebnego

w swéj ostatniéj

mają ręce. W obec Prus trzyma się 
polityki, która zrzekła się odwetu. 
Austrya utrzymać stósunki przyjazne, 

pomiędzy Francyą a Prusami konfli­
ktu musi Austrya być uzbrojoną tak dla tego, aby szano­
wano własną jćj neutralność, jak i dla tego, by inne, skłon­
ne może do wraięszania się mocarstwa powstrzymać. 
W przebiegu dalszych uwag miał kanclerz państwa wska­
zać na księstwa naddunajskie jako ważny dla stosunków 
Wschodu punkt obserwacyjny. W skutek tych oświadczeń 
przyzwolił następnie wydział na żądaną siłę wojskową 
800,000 ludzi.

Fioreucya, 26 października. Minister skarbu hr. Cam- 
bray Digny miał wczoraj przemowę do swych wyborców 
w Mugello, w którćj oświadczył, że przez wydzierżawienie 
monopolu tabaki pokryte zostały potrzeby skarbu państwa 
aż do końca 1869 r. Z budżetu, jaki przedłoży izbie, oka- 
że się, że niedobór zmniejszył się o '/3.

Fiorercya, 27 piździermka. Kilka dzienników donosi 
z Rzymu, że Papież otrzymał od cesarza Napoleona uwia­
domienie, zapowiadające rychłe cofnięcie francuskiego 
wojska z państwa Kościelnego. — Prezes gabinetu hr. Me- 
nebrea spodziewany jest tu z powrotem w końcu bieżącego 
tygodnia.

C Vita Vecchia, 26 października. Papież dzisiaj ra­
no przyjmował władze miejskie jako tćż łrancuzkich i pa- 
piezkich oficerów, obejrzał potćm nowe roboty fortyfika­
cyjne a wieczorem powrócił do Rzymu.

Bruksela, 27 października. Moniteur belge po­
twierdza wiadomość, że stan księcia następcy tronu nagle 
się pogorszył.

LosdyB, 27 października. Z Nowego Jorku donoszą 
z dnia 26 bm., że w sobotę przyszło w Nowym Orleanie do 
groźnych zatargów pomiędzy białymi a mui zynami. Przytćm 
zabito 9 osób a kilka raniono.

Tabńs, 24 października. Arcykapłan Persyi, ma­
jący rezydencyą swoją w Tabris, umarł wczoraj w Te­
heranie.

Nowy Jork, 17 października. (Parowcem „City of 
London.“) Wybory w Nebraska zamknięte; stronnictwo 
republikańskie uzyskało większość mnićj więcćj 2000 gło­
sów. — W Ohio wybrany został jenerał Morgau, demo­
krata, członkiem kongresu. — Komitet narodowy i prasa 
stronnictwa demokratycznego oświadczają, że zmiana kan­
dydatury do prezesostwa zgoła jest niepodobną. — Paro­
wiec „Hesper“, po rzece Mississipi żeglujący, napadnięty 
został na południe od miasta Memphis przez przebranych 
ludzi, którzy wrzucili do wody 4000 karabinów, przezna­
czonych do uzbrojenia murzynów w Arkansas, a potćm 
udali się w lasy.

tylu d.łhryeh obywateli pośwlęea ezçéé swéj 
niezależności, by młode wyówiezyó bataliony 
a w razie wojny pwprawodzió je nad granicę. 
Uczucie obowiązku i przywiązanie do ojczy­
zny ożywi» wszystkie klasy ludności francu- 
skiój.

Madryt, 22 października. Według Im- 
pareial oświadczył się nuiscyusz papieski w 
,.iiehu pojednawczym w obce ministra spraw 
zagranicznych.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 28 października. Otrzymujemy następującą 

„Odezwę do Ziemków“: W chwili, w którćj władza, naczelna, 
Szwajcaryi powołuje do wzięcia udziału w subskrypcyi ratującej 
od największćj nędzy tysiące mieszkańców powodzią zrujnowa­
nych, jako zamieszkały od 25 lat w Szwajcaryi, uważam za obo­
wiązek zwrócić uwagę ziomkom na właś iwość współudziału ich 
w téj sui skrypcyi, po tylu dowodach współczucia Szwajcarów dla 
sprawy polskiej.

Złożyła bowiem Szwajcarya od r. 1863 do 300,0/0 franków 
dla Polski i jćj svnów w niedoli. Jeden kanton Saint Gall wy­
dał na ten cel 20,000 fr., nałożywszy dobrowolny podatek.

Pomiędzy kanton/mi, które się szczególnie odznaczyły go­
rącem dla nas współczuciem, znajdują się właśnie spustoszone 
powodzią. .

Szlachetność i szczodrobliwość polska bm będą obojętne 
na klęski małego kraju co do przestrzeni, ale wielkiego duchem 
narodowym i poświęceniem, kraju, w którym pomnikowa i stała 
pretestacya przypomina światu męczeństwo narodu naszego i jego 
prawa do bytu niepodległego.

Subskrypcye powinny być adresowane z napisem pour les 
inondés en Suisse, do domu bankowego M. M. les Héri­
tiers de G. Schulthess à Zurich, zkąd razem odesłane zo­
staną do komitetu centralnego i nazwiska subskryptorów ogło­
szone. Villa Broelberg (Zurich), 20 października 1868.

(podp.) Władysław Plater“
Do powyższej odezwy dodamy, co już pokilkakro/nie uczy­

niliśmy, że chętnie pośredniczyć będziemy w przesyłce składek 
na cel tak szlachetny. Dotąd wpłynęło na nasze ręce 71 tal.

— Budowę kanału na placu Sapieżyńskim odebrała one- 
gdaj po p łudniu komisja budowlowa kolegii reprezentantów mia­
sta. Kilku z członków komisy i przeszło ze światłom kanał długi 
na 260/, stopy, ażeby go wszędzie dok adnie obejrzeć. Wyso­
kość kanału wynosi 7*/, stopy, szerokość 5 stóp. Dziś ma być 
wpuszczona woda do kanału, przy którym urządzone są dwa 
otwory, ażeby w razie potrzeby uczynić łatwiej -zéin czyszczenie 
go. Skoro tylko poboczny kanał pocztowy do głównego ka­
nału doprowadzony zostanie, natenczas plac, na którym się da­
wniej staw znajdował, zupełnie zasypany b dz e. _ _

— * Gwałtowny wiatr, jakiśmy mieli w nocy z niedzieli 
na poniedziałek, zrządził przy budowlach w naszém mieście nie- 
jeduę szkolę. I tak na przykład zwinął do połowy dach cyn­
kowy na pewnym trzypiętrowym domu przy ulicy św. Marciûskiéj; 
z wieży świeżo wybudowanego protestanckiego knścioła na placu 
Nowomiejskim zrucił poboczny szczyt i z gmachu nowego arse­
nału artyleryjskiego część z cynku wzniesionej, atyki nad głó­
wnym gzymsem. Wicher ten daleko jeszcze silniejszym być mu- 
siał we FraDcyi, kiedy pozrywał druty telegraficzne i w ten spo­
sób przerwał komunikacyą telegraficzną.

— * Jak się dowiaduje Schlesische Ztg, wybuchła we
wsi Skarszewie, obwodzie gminy Tyniec, na poludnie-wsihód od 
Kalisza, dwie mile od grauicy pruskiej, zaraza na bydło, co 
konował departamentowy tutejszej lejencyi skonstatował. W sku­
tek tego zamknięte zostały puwiaty pleszewski, odolano •'ski 
i ostrzeszowski podług § 3 a powiat wrzesiński podług § 2 
rozporządzenia z dnia 27 marca 1836 roku. — Zbiór Praw 
pag. 173. .

— * Opróżnioną posadę I&ndratt powiatu chodzie-
skiego powierzono komisorycznie asesorowi rejencyjnemu panu 
Bankę. . . .

We wsi Białożewiu, pół mili od Żnina, wybuch w niedzielę, 
dnia 18 bm. ogień, który obrócił w perzynę dwie zbożem napeł­
nione sto oły i dwie stajnie.

— * Na rokach sądu przysięgłych w Ostrowie skazano 
dnia 21 bm. na -mleró dawniejszego gospodarza Kubota, oskar­
żonego o zasirz‘ lenie handlarza Goldbauma w Wodziczny, powie­
ce ostrzeszouskim. Morderca nie przizuał się do zbrodni. 
Dzień poprzednio skazano na śmierć innego -mordercę, który 
w roku zeszłym pomiędzy Przygodzicami ą Odolanowem zamor- 
dowat i zrabował dziewczynę, zgwahiwszy ją poprzednio. Na 
temże posiedzeniu skazano także byłego pomocnika biurowego 
magistratu Holubiczko na 6', roku do don u karnego za fałszo­
wanie weksli.

— * W miesiącu bieżącym obchodził tutejszy powszechnie 
szanowany ku i< c pan Kaźmierz Liszkowski 251etnią rocznicę 
założenia handlu swego. Koledzy, uznając wytrwałą pracę pana 
Liszkowskiego w zawodzie, któremu z zamiłowaniem i gruntowną 
znajomością rzeczy przewodniczył, ofiarowali mu na pamiątkę 
puchar z odpowiednim napisem z tém życzeniem, aby nadal był 
przykładem kolegom młodszym, którz\by przez równą pracę, 
wytrwałość, pilność i niezachwianą rzetelność d- jść mogli do tak 
szczytnego stanowiska, jakie sam sobie wyrobić potrafit. Oby 
młod/.ież nasza, poświęcająca się przemysłowi, przyszła do tego 
przekonania, że tylko przez naukę, uczciwą i pilną pracę osięgnąć 
można stanowisko szczytne w społeczeństwie naszém i być poży­
tecznym krajowi, dla tego więc:

„slużm. poczciwej sprawie, a jak kto może, 
ku powszei hnemu dobru n echuj dopomoże.“

— * Na dotkniętych powodzią Szwajcarów kantonu S.t. 
Gallen złożyli: Pan Henryk Ponióski 15 tal. ze składki w gronie 
familijném. — Pan Skalski 2 tal. Ogółem wpłynęło 71 tal.

— * Otrzyn ujemy pismo następujące:
„Panu Fągowskiemn z Ostrzeszowskiego pozwalam

sobie odpowiedzieć na Jego „Sprostowanie“ urzędowego sprawo' 
zdania z premiowania na wystawie pleszewskiéj

że w sprawozdaniu trzymałem się dosłownie protokó 
łów „komisyów ad hoc“ wyznaczonych.

Sekretarz Towarzystwa rolniczego powiatów pleszewskiego 
i odolanowskiego.

Stani law bczan eekl.“
— * Kalendarz. Jutro, w czwartek dnia 29 paździer 

nika, Narcyza biskupa; w kalendarzu słowiańskim Dalemfła. 
Wschód słońca o godzinie G minut 49, zachód o godzinie 4 mi­
nut 37. Pełnia księżyca dnia 31 października o godzinie 12 
minut 13 po południu

Dnia 59 października 1424 urodzenie Władysława War­
neńczyka; — 1536 śmierć Piotra Tomickiego, biskupa krako­
wskiego; — 1611 Żółkiewski przedstawia Szujskich na sejmie 
w Warszawie.

(O ) 58 |i««l Ostrowa. 20 października. Podobno jest 
zwyczajne u nas, że się na wyścigi po dziennikach i róż 
nyćh pismach obsypujem pochwałami — i tę grzeczność wy­
świadczają sobie nawzajem i os< by pojedyńcze i czyn­
niki zbiorowe, często prawda dla zasługi i pracy suœiennéj, nie 
rzadko także dla zachęcenia tylko do dobrego, ale bodaj czy nie 

i najczęściej bez wszelkiej wyższej myśli, tak sobie z łaski na ucie­
chę. To jednak, co ola naszego miasteczka uczyniło Towarzystwo 
czeiadzi katolickiej, godne jest pochwały szczerej i wymaga po­
dziękowania. Prawdziwie bowiem z przyjemnością spędziliśmy 
wieczór w niedzielę, 11 bm., zebrani na sali hotelu, należącego 
do kurkowego bractwa ostrowskiego, gdzie Towarzystwo dawało 
przedstawienie. Grano komedyjkę Korzeniowskiego „Doktor Medy­
cyny“. Publiczności było bardzo wiele, sala pełna — nie przesa­
dzimy, że 400 osób, jak na nasz Ostrów, zwykle niemieckim zwa­
ny, i na biedną jego publiczność katolicką, bardzo wele. Ude- 
rzającem było, że nikogo z okolicznego wiejskiego obywatelstwa 
tam nie widziano, aczkolwiek bilety zapraszające byty wszędzie 
porozsyłane. Młody człowiek potrzebuje zachęty, uznania i po­
parcia choćby moralnego, trzeba to już charakteru niezwykłego, 
coby nie umiał nigdy upaść przed przeciwnościami! Ale tymcza­
sowo mniejsza o to, dosyć, że gra udała się wyśmienicie, zadowo­
lenie obecnych było ogólne i wrażenie bardzo dobre.

Widoczny to wpływ stowarzyszenia, zewnętrzna ogłada zna­
mionująca wychowanie lepsze — pewien punkt honoru i uczciwo­
ści — cenienie swej osoby, liczenie na siebie i zaufanie w swe 
siły, a co główna, pracowitość, życie i prowadzenie się budujące 
itp. przymioty piękne, oto jest moralna wyższość, jaka różni 
członków Towarzystwa od reszty młodzieży rzemieélniczéj i kato­
lickiéj i innych wyznań. Nie są to doprawdy czcze frazesa, ale 
rzeczywistość tek nas pocieszająca, że chlubę przynosi i młodzie­
ży téj szlachetnéj i jéj przewodnikom. Obecnie przełożonym To­
warzystwa jest ks. Bliimel ; założone nie dawno, bo przed trzema 
laty dopiero za czasów pasterzowania u nas szanownego ks. ka­
nonika Suszczyóskiego, liczyło w samym początku członków 5, 
lecz myśl piękna i wytrwałość w przedsięwzięciu znalazła uzna­
nie i z czas-m liczba rzeczywistych członków wzrosła z góry do 
50; prćcz tego wydział opiekuńczy, składający się w większej czę­
ści z mężów ze stanu rzemieślniczego i jemu bardzo bliskiego, 
liczy także około 50 samychi obywatel w swém gronie. Szczęść 
im Bożel

Nadto powiem wam, że sprawdziło się, co przewidywał 
ktoś tu ztąil w swej korespondencji, kiedy donosił, że źle ezyni 

i obecne dyiektoryum gimnazjum ostrowskiego,jcżli zamierza w ra- 
; zie przeałużenia feryi św, Michalskich, donieść o tém tylko przez 
PoseLer Z g i ¡¡ewiatewy tygedcik, zptminięciem Dziennika

Pftryż' 28 Mouitor dc-
iiesl w Msjni buletjrnte z Murir;ł«», ie poseł 
pruski i ««łuski z^niązAli rtrzoruj stósunki 
z rządem itn iłlzoryeznjMi n nunejusz pupie- 
ski odwiedził n>inistra «|iraw zagruniezłtyeh.

ł’ar>ż, 28 psź-zierniku. CwMstctution- 
nel zazaiirzH entuzjazm, z jakinn w departa­
mentach astluul» ith przejęto z.pprow drenie 
aum «iji ruchomej Instyiutya tu odpowiada 
według uiego potrzebom i usposobieniom 
IraŁcji. X dumą uprawnioną widzi się, jak

Poznańskiego, z małym wyjątkiem wszędzie czytanego. Jaki 
tam cel miano, że tak uczyniono, nie wiem, ale tyle się przeko­
nano (o czem mówiąc nawiasem, już też wprzód wiedziano), że 
rodzicom katolickich uczniów naszego gimnazyum, ani też wie- 
lom z uczniów samych, nie było podobnem dostać do rąk zkąd- 
kolwiek niemieckiej Poznańskiej Gazety; oto 12 października na- 
zjeżdzało się i trochę pp. gimnazyastów i malców kandydatów do 
seksty dość wiele, i zdała i z bliska, z łóżkami i kwapami, z wo­
reczkami i skrzyneczkami, leguminami itp. — i wszyscy nie po­
trzebnie, bo nowy rok azkólny dopiero dnia 27 października się 
rozpocznie. Podróż kosztowała kieszeń ojcowską — i niejednemu 
wrócić do domu wypadało — a czy to potrzebne narażać łudzi 
na wydatki ii.....

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
♦ Włzya peselska. Lwów 18GS str. 28. Jest to ro­

dzaj pisma ulotnego, treści narodowo politycznej, zawierającego 
uwagi nad naszóm położeniem w formie aforystycznej.

— * Trójka, przez Paulina Stachurskiego. Lwów 
1868. 2 tomy. J, st to powieść znanego już w literaturze bel- 
letrycznej młodego pisarza, kreś ącego z wielkiem zajęciem i nie 
małym talentem obrazy z życia lat ostatnich.

GOSPODARSTWO, PR2EMYSŁ I HANDEL.
Przy dzisiejszem daBzem ciągnieniu 4 klasy 138 król, pru­

skiej loteryi klasowej padła 1 wygrana 5000 tal. na nr. 10425.
5 wygranych po 2000 tal. na nr. 7607 23,917 25,' 87 37,489 

60,374. ’
44 wygranych po ’000 tal. na nr. 1589 3819 5006 7396 

7990 8s62 8998 10069 1C081 11528 12 35 13927 22550 25596 
29954 35100 3G457 42245 42552 49451 51548 51921 52823 56960 
57252 58744 58820 59119 61189 62459 64513 64689 66653 69609 
72494 72967 77829 81042 82827 83659 85912 88200 91767 i 94215

40 wygranych po 500 na nr. 300 816 4932 5352 6411 
9417 11565 12370 13488 16428 22522 24463 28048 29163 3-1444 
36732 37043 380-3 40073 47820 48264 51553 52338 56657 59479 
61657 62998 660S7 66134 6657« 68563 72195 76146 77330 7 -317 
83001 85739 88954 92821 i 93485.

72 wygranych po 200 tal. na nr. 652 884 4420 4572 4933 
6293 7036 7059 7584 8817 11297 12429 12S05 13699 14171 16806 
17330 19847 2176? 27606 27 22 30572 31622 31827 32199 39171
40091 41060 43684 45531 47644 49643 0430 529.57 53470 5:788
55094 55844 55892 57375 5 049 59333 60412 6061,0 61107 621S8
(4972 65111 65710 67015 68170 71074 71890 7-?439 73546 73563

3615 74397 74433 76393 76474 79287 82336 83808 87S65 8c633
91003 91469 92711 930 5 93342 i 91741.

Berlin, 27 października 1868.
Królewska jeneralna dyrekeya loteryi.

♦MĄKA. Berlin, 27 października. Mąka pszenna Nr. 0 
0 i 14’/«- % tah; rżana Nr. 0 31,/,J—4’/« tal., 

0 i 1 3%—% tai. pł. za cent, z miechem.
Poznań, 28 października. Mąka pszenna No. 0 6—6’/«tal. 

No. 0 i 1 5’/a—% tai., mąka rżana No. 0 4—l1/, taL, No. 0 
l 3%—% tak płac, za cent, bez akcyzy.

Nr.

Prsybyli do Poznania dnia 28 października.
BAZAR. Dobrogojski z żoną z Biskupic, Bromsz z żoną 

z Otoczny, Lukomski z Gonie, Zielińska z Królestwa Pol­
skiego, dr. Witkowski z Lwowa, ksiądz Nożewnik z Wit­
kowa.

HOTEL DU NORD. Skoraszewska z córką z Wysokiego. 
HERWIG A. HOTEL RZYMSKI. Morski z Torunia, -chelenski 

i Gltisenkamp z Belgradu, Güterbock z żoną z Owieczek, Kersch 
z Pragi.

MYLlUoA HOTEL DREZDEŃSKI. Funk z Rokietnicy, Cosel, 
Scherz, Krakau, Jacoby i Müller z Berli a, Unger z Wro- 
c/awiii

POD CZARNYM ORŁEM. Suszczyóski z żoną z Stęszewa, 
Wolski z Kędzierzyna, Maciejewski z Węgierek, Benath z Ple­
szewa.

TTLSNERA HOTEL GARNI. Stachowski z Witkowa, Lange 
ze Szczecina, Brühl i Janda z Wrocławia, Baum z Rawicza, 
ksiądz Hartmaun, Schram i Lange z Wrocławia.

SPROSTOWANIE.
Do ostatniego ustępu referatu „Au-trya“ w wczorajszym 

numerze Dziennika wkradła się następująca pomyłka. W trze­
cim wierszu czytać tamże należy: Cesarz czasami odprawiać bę­
dzie wycieczki itd., w piątym zaś wierszu wyraz: wyciecZal 
opuścić.

4!Sei£»«*znańeSa», 2S października.
Poznańskie nowe 4 % listy zast. >5 tai. pic. — • o<-i 

listy rent. 88 płac. — Pozn. 5% obligacye pow - żnd — 
Poza, 5% obhg. Obry — żąd. — Banknoty polskie ' 33/« płac — 
Pols. ’’sty likwidacyjne -— taL plac. — Pozn. 50/„ ■ i i: miej­
skie 93'« tak żądano.

¿yto: na «-‘otń 50’/,—1 „ n»'d '0’/«— %, paźdz ■ listop. 
48‘/„ list.-grudz. 473/«, na wiosnę 1869 47% tal plac.

Ohowitir. »«•czką.i wypowiedz. 9000 kwart, ns pa; z. 
16’/,—’ ’/„ Bs-op 15’/,, grudz. 157,—•/„ tal. pic.

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

2S paździer.

Pszenicy pięknój szefl. 16 garn..
„ średniej
„ pośled.

Żyta ciężkiego 
„ lżejszego

Jęczmienia dużego 
„ drobD.

Owsa
Grochu do gotow.

„ na paszę
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki ...
Perek ....
Masła gam. . . .
Koniczyny czerw.
Koniczyny białej 
Siana, cent. . .
Słomy, „ . .
Oleju, surowego
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał, 

dnia — 
dnia —

<JI«>łdtt berlińska, 27 października.
Przy deść stałej zrazu a następnie słabej tendencyi obrót

był bez ożywienia.
Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4’/,%) 97 płac.

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 103’/, płac. ObL pstwa (4%) 81’/« 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (37,%) 120 plac.

List, s&staw.: Zacbod -prusk. (S’/,%) 75’/e płac, dto (4%)
82% płac, dto (4>/, %) 90% płac. Pozn. nowe (4%) 8578 płac. 
List rent; Pozn. (4%) 887« płac. Prusk. (4%) 88% płac.

Walory sagranlcane: Austr. metal. (5%) 50 żąd Poż. 
naród. (5%) 55 żądano. Losy z roku 1854 (4%) 70 płacono. 
Losy kredyt, z toku 1858 81% żąd. Losy z r. 1860 (5%) (4—33/« 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 577, płac. Poiy. w srebr. z r. lot>ł 
(5%) 60 płac. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 ;5 °/0) 1177, 
płac. Rosyjsk.- polsk-obt skarb. (4%) 677, płac. Polsl. certii. 
Lit. A. po 300 złp. (5%) 917, płac, dto cząstki po 500 zł;. (4%) 
97’/, płac. Polsk. listy zastaw. 3 em. w rs. 4°/0) (67« płac. Listy 
likw. 567, płc. Włosk. poż (5%) 53 plac. Amer. poż. (6%) 
797«-1/» płc. Akcye kolei ielaz KoL mind. 1247, płc. Gal.-Kai. 
Ludwika 917, płac. Austr. frnc. 153’/«—2%—3 płc. Warsz.-wn i. 
58% płac. Banin Itd. Austr. cred. mob. 92%—’/, % płac. Pozn, 
prow. 102 żąd. Szląsk. stów. bank. ;4%) 116 płac Certy!, 
nip. Hobnera (47,%) 1007, płac. Hansem. (47,%J 89 płacom 
Henkel (47,%) 90 żąd. Metning. (4’/,%) 86 żąd.

Kurs gotówki 1 pap. pleń, Frar. pruski 114 płac., Idi. 
1127« płc., suwereny 6. 24% płac., nap. 5. 12% żad., połimper. 
5. 18’ , płc. doli. 1. 127, płc. Złota w sztabach innt celny 46S1/« 
płac. Srebra funt celny 29. 25 płac. Zagraniczne bank. 99% 
płacono. Austr.-bankn 883/1(l płacono. Rosyjsk. bankn. 84 płc. 
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 64—76 taL; pstra polska 
68 tal. płac.; 2000 funt, na pążdz. 70—71 tal. płac, paźdz.-list.



4 J
— listop.-grudz. — kwiec.-maj — tal. płacono. Zyto: 2000 funt, 
w miejscu 52—59 tal., nowe 57%—5S% tal. z kolei płac.; na pa­
ździer. 59%—58%—59'/,—59, paździer.-listop. 55%—%— %, list.- 
grudz. 53%, na wiosnę 51'/a tal. plac. Jęczmień: 1750 funt, 
mały i wielki 46—57 tal. Owies: 1200 funt, w miejscu 32—38
tal.; galicyjski 33%—%, polski 34%—35, szląski 35”tal. z kolei 
plac., na paźdz. 35, paździer.-listop. 34%—plac, listop.-grudz. 
33% żąd. na wiosnę 33 tal. płacono. Groch: 2250 funt, do 
gotow. 66—72 tal.; na paszę 59—65 taL Rzep: 1800 funt. 80 
—82 tal. Rzepik: 76—80 tal. Olej rzepiowy: 100 funt, 
w miejscu 9% tal. płac, na paździer. 9%, paźdz.-listop. i listop - 
grudz. 9%a—%, kwiec.-maj 9%—'%« tal. płac. Olej lniany: 
100 funt, w miejscu 11% tal. Olej skalny: w miejscu 7% tal. 
żąd. na paźdz. 7%a paźdz.-łist. i list.-grudz. 7%a tal. żądano. 
Okowita: 8000 % Trał, w miejscu bez beczki 18’% tal. płac.; 
na paźdz. 18%—17% płac, paźdz.-listop. 16% - % płac. % żąd. 
listop.-grudz. 16'/, żąd. % płac, kwiec-maj 16%—% płac. 16% 
tal. żądano.

Giełda wroelawglłB, 27 października.
(Adolf Kamiński).

Pszenica: słabo uważana, pr. 84 funt, biała 72—81—85 
sgr., żółta 70—76—80 sgr., piękne gatunki nad not., pr. 2000 
funt, na bież, miesiąc 65 tal. żądano. Żyto: w pięknym to­
warze żądane, w pośledn. spokojnićj, pr. 84 funt, w miejscu szlą- 
skie 63-70 sgr., najpiękniejsze nad not. pic., 2000 funt, na 
bież, miesiąc 52 tal. pic., paźdz.-list. 50% tal. plac, i żąd., list.-

W poniedziałek dnia 26 paździer­
nika o godzinie 2 rano zasnął w Bo­
gu najukochańszy mąż mój Kaź­
mierz Ło włoki, po jednotygodnio- I 
wej chorobie opatrzony sakramen­
tami św. Zawiadamiając o tem kre­
wnych, przyjaciół i znajomych, nad­
mieniam że pogrzeb odbędzie się j 
w czwartek o godzinie 10 rano.

Naklo, dn. 27 października 1868. 
(6675) Wanda Unici»»

w smutku pogrążona łona.

W sprawie konkursowej nad majątkiem 
Zygmunta Słomowsklego, kupca w Pozna­
niu, ustanowionym został Henryk Rosen­
thal kupiec w Poznaniu definitywnym za- 
rządzcą masy. (6673.)

Poznań, dnia 19 października 1868. 
Królewski sąd powiatowy. 
Wydział dla spraw cywilnych.

Walne zebranie członków To­
warzystwa naukowej pomocy pow 
Krobskiego odbędzie się w Go­
styniu 4 listopada o go­
dzinie 10 z rana w hotelu po 
Kuleszy, na które zaprasza

Komitet. (6672)

Wybrawszy się w dłuż­
szą podróż Die mogę na 
listy konsultacyjne adre
sowane do mnie do Ber­
lina; „odwrotnią 
poczty46 odpowiadać, 
gdyi dochodzą mnie dość 
późno, a wiele podobno 
woale nie doszło. teeisj

Wiedeń, w październiku 1868.

Dr. Bobiński.
Szkoła prywatna w Stęszewie.

Celem przysposobienia do gimnazyum (aż 
do tercyi) przyjmuję uczniów każdego czasu 
na pensyą, ręcząc za troskliwą opiekę i po­
stępy w naukach. Warunki jak najumiar- 
kowańsze. Kamieński.

(6685)
1 wiecznie tęsknię za jakąś istotą,
Coby mą głowę do piersi stuliła,
I jako miękki powój się owiła (6691) 
O moją duszę — i równą mi była,

Sercem, natchnieniem, prostotą. M.
Chłopiec, lat 15 mający, czystość 

i porządek lubiący, może codziennie 
kilka godzin za odpowiedniem wynagro­
dzeniem znalęść zatrudnienie. Wstąpić 
może natychmiast. Zgłoszenia u 
(6681) H. Wungrunitz.

Małe Garbary No. 1 po poi. o 2 godz.

Poszukuje się panny do Król. Polskiego, 
któraby była obeznana z krawiecczyzną, tak 
aby młodsze panienki uczyła. Bliższych wia­
domości dowiedzieć się można Cliwaliszewo 39.

(6671.)
Dwa nmeblowane pokoje są do wynajęcia 

każdego czasu. Pólwiejska ul. 19. (6340)

grud. 49% tal. pic., kwiec.-maj 49 tal. żąd. Jęczmień: bez 
zmiany, pr. 74 funt, w miejscu żółty 52—58 sgr., jasny 58— 
61 sgr., biały 61—63 sgr, najpiękniejszy nad not. plac. 2000 
funt, na bieżący miesiąc 57 tal. żąd. Owies: ceny trzymają 
się, pr. 50 funt, w miejscu szląski 37—41 sgr., galicyjski 35— 
37 sgr., 2000 funt, na bieżący miesiąc 52 tal. żąd., list.-grudz. 
51V, plac., kwiec.-maj 52 tal. żąd. i pic. Groch: dobrze uwa­
żany, pr. 90 funt, do gotowania 68—72 sgr., na paszę 62—67 
sgr. Wyka: więcej żądana, pr. 90 funt. 58—65 sgr/ Bób: 
zaniedbany, pr. 90 funt.! 70—77—85 sgr. Łubin: łatwo sprze- 
dajny, pr. 90 funt. 49—51 sgr. Koni cz y na czerwona słabo, 
biała mało ofiarowana, pr. 100 funt, biała 14%—15%—18%— 
22 tal., czerwoualO—12%—13%—15 tal. Tymotka: spo­
kojnie, 6—7—7% tal. Siemię konop'ne: ofiarowane, pr. 60 
funt, brutto 54—58 sgr. Nasiona olejne: ceny bardzo stałe 
pr. 150 funt, brutto. Rzep zimowy: 170—178—188 sgr. 
Rzepik zimowy: 168—174—176 sgr., najpiękniejszy nad 
not. pr. 2000 funt, na bież, miesiąc 88 tal. żąd. Olej rze­
piowy: nieco słabiej pr. 100 funt, w miejscu 9% tal. żąd., na 
bieżący miesiąc 9’/i2 tal. żąd., paźd.-listop. 9%a tal. żąd., list.- 
grud. 9*/„—9 tal. płac., grud.-stycz. 9%a tal. płac., kwiec.- 
maj 9% tal. płac, %a tal. żąd. Kuchy rzepiowe: ofiaro­
wane, pr. 100 funt, w miejscu 59—61 sgr. Okowita: pr. 
100 kwart 5 80% Trall. w miejscu 16% tal. żąd., % płc., na 
bież, miesiąc 16%—>%a płac, i żąd., paźdz.listop. 16 tal. plac., 
łistop-grudz. 15‘%a tal. plac, i żąd., kwiec.-maj 16 tal. płac.

ielkSe pomieszkanie do najęcia, 
dowiedzieć się można u komisyonerki Mcn- 
dlowéj, Berlińska ul. 13. (6669.

Do Królestwa i do Galicji poszukuje się 
nauczycieli ilomowyeli, którzyby 
chłopców przysposobili do Quarty. Gdzie? 
— wskaże . (6661)

|j». I8ilcvłłcz, regens alumn
500 szefli białych 

nych perek, ca
500 szefli czerwo- 

. . nauczyciel k«in- 
sckiewicK w Kokoszozyńle % mili od 
Tarnowa, 1 m. od Rokitnicy do sprzedania, 
 (6692)

Losy oryginalne do frank- 
furtskićj loterył z wygranemi 
flor. 200,000, 100,000, 50,000 itd. pole­
ca do 1 klasy % 3 tal. 13 sgr., % 1 
tal. 22 sgr., % 26 sgr. [6625.]

A. jTEnliing w Hanowerze.

Piwiarnia pana Gnmpreehta. Ulica 
Wrocławska 38, i Szkolna naprzeciw Lom­
bardu miejskiego. (6694)

W czwartek 29 października. Polskie 
kiszki z kaszy z kapustą.

Magazyn
nauów

Roberta Sclimidt
dawniej Antoni Schmidt,

Poznać, Rynek 63,
ykładania pokojów, kurytarzj 
jako nadzwyczaj trwale

<ly

wschodów,
i cieple:

Maty kokosowe,
gładkie i z bortą,

22" 26" 35" 48" i 70" szerokie;
dalej, jako brirdzo tanie:

ang. bruksel. pluszowe 
kobierce,

3 beri, łokcie długie, 2 beri, łokcie
I. 8 tal.

II. 7’/a tal.
III. 6% tal.

holenderskie odpasowane

szer..

3 beri. Ł di.
kobierce

3'/a
4
4'/,

p
a.

2 beri. ł. szer. po 2% i 3 tal.
2% 4’A„
3 i 6 „
3% j, 8 „
4 10 „
5 15 „

kobiercy kościelnych, 
salonowych, przed ka­
napy i łóżka, materyi 
posadzkowej, materyi 
do wykładania cho­
dników po podłodze, 
kółdr do spania i po­
dróży itd. |5754]

Dom. tZalesie pod Bor­
kiem ma na sprzedaż znaczny za 
pas zdatnych do wysadzenia
szczepów/ jabłkowych 

gruszkowych. (6667)

Ogłoszenie.
Centralne Towarzystwo gospodarcze dla W. Księstwa Poznań­

skiego postanowiło, zgodnie z projektem przedłożonym mu przez 
Zarząd na ostatnióm Walnem Zebraniu, a publikowanem w Ziemianinie 
No. 28 b. r., bezpłatnie i częściowym kosztem Towarzystwa, a za 
pośrednictwem i pod opieką Zarządu jego, wychowywać kilku mło­
dzieńców dobrych obyczajów i z kwalifikacyami Kwarty lub Tercyi 
gimnazyalnej i realnej, po wzorowych gospodarstwach, celem wy­
kształcenia ich na zdatnych ekonomów i rządzców średniej kategoryi.

Młodzieńcy z powyższemi kwalifikacyami, którzyby z nauki 
w gospodarstwie rólniczem na sposób powyższy, bezpłatnie i za 
częściową, zapomogą Towarzystwa korzystać chcieli, zgłosić się mogą 
do 15 listopada r. b. do podpisanego Zarządu, dołączając do po­
dania odpowiednie świadectwa. (6664)
Zarząd Centralnego Towarzystwa Gosgodarczego 

dla W. Ks. Poznańskiego.
Prezes. Sekretarz.

15. Oeglelslii. Al. Jackowski.

Obrazy i drzewce do chorągwi, ołta­
rzyki do noszenia, baldachimy, kierce, 
świeczniki, figury na łłoże męki i cmen­
tarze, ramy do obrazów w wszelkim 
gatunku poleca w jak największym doborze i najtaniej 

Fabryka pozłacania i rzeźby

M. Nowickiego i Grynastla,
Jezuicka ul. w dawniejszćm gimnazyum M. M. (6693)

Urzędowy kurs: Austr. bank. 88% płac. Rosyjsko-polskie 84 . słabości nerwów, chorobie żółci, cierpieniu wątroby, pęcher ,1 
Żądano. • —/.U- łlinin opvpo , ..

Giełda szczecińska, 27 października.
Pszenicą: spokojnie; na paźdz. 72%, listop. 70. na 

grudz. 68 tal. Żyto: stale; na paźd. 57%, listop. 55%,' na
.........................“..................................................... 9,

na

Zj YL U . SŁłllC, 11 ii t) I / llbLUJJ. DD'/-,

wiosnę 51% tal. Olej rzepiowy: bez zmiany; na paźdz. 
listop. 9%2 tal. Okowita: stale; na paźdz. 17%, list. 17%, 
wiosnę 16% tal.

Nadesłano.
Błogo skutkująca Revalescićre du Barry. — Nadal nikt 

Die będzie już mógł powątpiewać o blogićj skuteczności Revale- 
scićre du Barry, odkąd do tysiąca pochwal lekarskich i nielekar- 
skich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosławieństwo i szczę­
śliwą knracyą Jego Świątobliwości Papieża po dwudziestoletniem 
bezskutecznem używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866. 
Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie odkąd wstrzymuje się 
od wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić chciano i odkąd wy­
łącznie prawie używa wybornej Revalesciere du Barry, która nad­
zwyczaj pomyślnie nań działała. — Zaręczają, że Jego świątobli­
wość przy każdym obiedzie spożywa jeden jej talerz i nachwalić 
się niemoże błogich jej skutków. (Korespondencya z Gazette 
du Midi.) — W następnych chorobach przewyższa ona każdy 
inny znany środek leczący: niestrawności, obstrukcyi, ostrości, kur­
czach, spazmach, zawrocie, zgadze, dyaryi, cierpieniach żołądka,

Lekarskie sprawozdania. Ważne dla 
cierpiących.

Lekarz kąpielny w Ischl, p. dr. J. Hirschfeld ogłasza w lekarskiém swérn 
piśmie czasowém „Der Cursalon“ No. 12 następujący artykuł w części tekstu. 
Powtarzamy go z tą krótką uwarą, że lekarze po kąpielach przypisują dyecie 
wielkie znaczenie; jako najważniejsze średki lecząco pożywne wprowadziło kilka 
tysięcy lekarzy prawdziwe fabrykaty Jana Hoffa do wielkiej liczby zakładów 
kąpielnych. Miejscem fabryki jest Berlin, Nowa Wilhelmowska ul 1. Artykuł 
ten brzmi jak następuje: „Nigdy jeszcze żadne fabrykaty, które w naszych cza­
sach w celach leczących ujrzały światło dzienne, nie wywarły takiego wpływu, 
jak fabrykaty Hoffa ani w kołach publiczności, ani w kołach naukowych; lecz 
nie było też nigdy fabrykatów, któreby tak wszechstronnie mogły być użyte i, 
co jest rzeczą najważniejszą, co do skutków swoich i swego składu tak ogólnie 
były znane. Każdy z publiczności wie dokładnie, co otrzymuje za swe pienią­
dze; czy tak się rzeczy mają i przy innych fabrykatach, każdy sam sobie będzie 
mógł powiedzieć. Od lat dwudziestu zdziałał fabrykant przez swe słodowe wyro­
by wiele dla ludzkości dobrego; wyroby rozszerzyły się coraz dalej, użycie ich 
wzmaga się codziennie, Hoffa piwo zdrowia z wyskoku słodowego ruguje z Nie­
miec porter angielski coraz bardziej, słodowa czekolada zdrowia bywa przekłada­
ną nad najdelikatniejsze gatunki czekolady francuskiej w samej nawet Francyi, 
a i inne wyroby, słodowe mydlą ziołowe i słodowe pomady zyskały już sobie 
wybraną publiczność. — N6 szystko to jest miarą dobroci fabry­
katów a równocześnie laktu, że ze wszystkich podob­
nych żaden nie równa się Hoifowemu. Oby przeto publiczność 
nadal używała z zaufaniem fabrykatów Hoffa czy to dla uraczenia i zabawy, czy 
to dla konserwowania i przywrócenia zdrowia!“ Dołączamy pismo jedno: Zakład 
samarytański Craschnitz, dn. 22 września 1868. Serdeczne dzięki za słodową 
czekoladę zdrowia, służącą do wzmocnienia małych biednych niedołężnych dzie­
ci. Hr. ven der Kecke-Voinierstein. — Alt-Ranft, 11 września 
1868. Proszę o przesyłkę pańskiego błogiego słodowego proszku czekoladowego. 
V. z i lemiiUnąón lir. Haeke.

Skład główny w Poznaniu u BSraci Piessucr, Ry­
nek 91, skład uboczny u fi, Heni jehuitera, Płac Wil- 
helmowski 10, u T/ł. 88 ofotijemutfaa w Wągrowcu, 
u 4. PodyórsKietja w Nakle, u Letein-
sofona w Bydgoszczy i u Ernesta 'Seppera w 
Nowymtomyślu.

Nńnozyoielka, Polka, znająca dobrze ję­
zyk francuzki i niemiecki i mogąca na ży­
czenie wyręczyć panią domu życzy sobie 
przyjąć miejsce, tu lub w Królestwie.. Listy 
franco poste rest. R. P. W. Rogoźno.

____  (6689)

(6676

Dość zaokrąglonego kawalera z pro­
wincji, który już dawniej z pisemek ulot­
nych publiczności znany, a który odwagą 
bynajmniej nie grzeszy, ostrzega się aby fał­
szów i potwarzy nie rozsiewał, — bo ....

(6695) Ostrów Idz.

Ko. 14. Wrocławska ulica No. 14.
R. Gensleweit,

rek, wzdymaniu, ociężałości, biciu serca, nerwowym ból/'
głuchocie’, szumu w głowie i w uszach, bolach w ljażdej^zr-8' 
la, suchotach płuc i kanałów oddechowych, chroniczne]/ 
niem i ropieniu żołądka, cierpieniach z kamienia wynik;,. 7 
moroidach, wyrzutach zaskórnych, szkorbucie, febrze, skrcf' 
suchotach, puchlinę wodną, reumatyzm, mdłości i wómitv , 
w czasie brzemienności, usposobienie smutne, spleen, 1 
bóść ciała, ocbromienie członków, kasze/ bezsenność, brak 
ci, wycieńczenie, melancholią, hysteryą itd.

Cenny ten środek pożywny sprzedaje się w puszkaa 
szarych z pieczęcią Barry fiu Barry 1 Sp. wraz z prze„i7 
życia. — Certy: pół funta flor. 1 50. ! funt flor. 2 
fior. 4 75, 5 funt., flor. 10, 12 furii, flor. 20 i 24 funt, flor w 
— Bu Barry proszek czekoladowy z Revalescićre dla 
łądka i nerwów : w puszkach na 12 iliżanek flor. 1 5o ,3 
liżanek fl. 2 50, na 48 filiżanek fl. 4 75, na 288 filiżanek 
na o76 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów 
liżankę.

Sprowadzać go można przez Barry dn Barry 1 gD 
deó, Freiung 6, dalej przez pana Franciszka Wilhelma'1 
A. Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Girtler, Fr/ 
i „pod Murzynem“ Tuchlauben 27 w Wiedniu; w Pradz? 
J. Ftirst, w Peszcie przez J. v. Frenk, wPreszburgn 
F. Pistory, w Celowcu przez Birnbacher, w Poznaniu^ 
aptekę Elsnera, jako też przez wszystkie apteki.

Podpisana udziela lekcye na forte­
pianie dzieciom od 8 do 15 lat po tanich 
cenach. Fortepian stoi do dyspnzycyi.
(6674.) Antonina Bańska,

Chwaliszewo 92 w tylnym domu 2 piętro.

Nagrodzony złotym medalem
przez szkołę farmaceutów w Pa­

ryżu w 1860

Lik w or smołowy zgęszczony
Pana Guyot,

jest jedyną preparacyą przyjętą w szpitala ’ii 
francuzkich, belgijskich i hiszpańskich cl. 
przygotowania w jednćj chwili z oicj- 
ozeniem dozy

WODY SMOŁOWEJ.
(Dwie łyżki stołowe llkworu 
do lilru wody, ulico łyżeczka od 

kawy do szklanki.)
' Jest on najskuteczniejszym środkiem dla 
'przywrócenia nttrttutlttet/tt ultimt 
błon ilutinrnch, lectty titurn 
(brone/tet) i itolegliwoiei Ittt- 
Iwiilne (1392)

Skład w Paryżu w aptece p. Gnyct, ul. 
Francs-Bourgeois 17; w Poznaniu w aptece 
p. Dra Etankiewioza: w Berlinie w aptece 
p. Dra Sintcna, Spandauer Str. 33.

Pigwy w konserwach, 
Galaretę pigwową,
Sok pigwowy
poleca (6687j
Samuel fiantorowicz jun,

dawniej L. Scblrm,
Wodna ulica No. 2.

za, i3””

■hep.

gi«’'

Od wio:

Wszystkie gatunki

karmelków i konfif
własnego wyrobu, j
w świeżym zawsze towarze
Samuel Kantorowicz

niej
Wodna ul. 2.

dawniej Ł. Schirm,

Ogłoszenia gospodarskie iii
Doświadczony tecIiBiili Srora-elhllcipfln 

który może kierować samodzielnie zdr 7 
gorzelnią, zboże na prasowanych mW l':- I 
wypalającą i pod względem dotychczasowym] 
swego zachowania się dostawić odnowił Grocl 
świadectwa, znajdzie natychmiastowe 3 Czaił 
jęcia godne umieszczenie w gorzelni aV i, 
wypalającej Ferii, fóuchlbrtha ^ P„ 
Btę,łgy w Szczecin ie. ri Ko<

K rzędni i k gospotlarrzy/j^
obezn ny wprowadzeniu rachunków e/ W Crlobezn -ny w prowadzeniu rachunków bm 1 
ni, kassowjch i innych gospodarczych] 
szukuje tu lub w Królestwie zatrudnili i P(l]Bliższe wiadomości w eksp. Dziennika t , • 

(6651) K drii
h’ieiWożący»

który może zarazem pełnić obowiązki stil nioD 
ca, poszukuje zaraz umieszczenia. Blii’ dryC 
wiadomość w Poznaniu, Królewska ulical;Jt

2MfSt

Bo szćj 
w śi

u pana Puka.

Dom. Zniesie pod 
kiem wypożycza
lokomobilę i młockarnisu(
Z fabryki Clayton Suttlls 
worth & Comp., Lii ' 
coln._ (666Ó

Sprzedaż trykóv

zegariuistz,
poleca swój debrze zaasortowany skład srebrnych zegarków ankrowych od 9 do 20 tal, 
srebrych zegarków cylindrowych od .5% do 12 tal. Regulatorów, paryzkich pendules, 
zegarków ściennych z Czarnego Lasu,' od 1 do 10 tal. Łańcuszki Taimy (nie czernieją­
ce) pod 6 letnią gwarancyą od 27% sgr. do 5 tal., kluczyki Taimy od 10 do 25 sgr 
Reparacye wykonują się jak najstaranniej a przy rzetelnej gwarancyi zapewniają się ce­
ny jak najtańsze. (6655].

Materye jedwabne z jak najlepszych francuskich fabryk,
Prawdziwe Irlnndskie popeliuy, czarne i kolorowe,
Fulary, szalłny, sultauy jak najpiękniejszych barw,
Siafroezkl odpasowane w tureckim guśeie, na tle każdego 

koloru polecają

(59351
W. Kukuliński i Sp.

w Poznaniu.

Bazar Moritza Sachsa w Wrocławiu.
IŁynelc HVo. 32.

Najświeższe i najmodniejsze towary przy zwiedzaniu n»j- 
zitaezniejszycii fjabryk brajowycli, a.n- 
glelskich a przedewszystkiem fvancii.z;liicli osobiście 
zakupione nadeszły. Polecam z nich szczególniej wielki wybór wy 
robów jedwabnych, wełnianych i fantazyjnych, jako tćż skład 
okrye jesiennych i zimowych, kaftaników i 
żakietów, sukien gotowych, zarzutek balo­
wych 1 do teatru, a to wszystko podług najnowszych i nąj- 
gustowniejszych krojów. Powiększyłem wybór prawdziwych 
szali indyjskich i francuzkich, angielskich 
szali Himalayan i Plaids i sprzedaję je po bardzo 
przystępnych cenach.

Towary białe I koronki, płótno, bieliznę 
gotową i Stołową W skutek stosunków handlowych z naj- 
znakomitszemi fabrykami sprzedaję po cenach fabrycznych i z gwa­
rancyą. Gałę wyprawy, wykończone z największą 
starannością, polecam po bardzo przystępnych 

Z cenach, Osobny oddział mego sklepu zajmują też matC- 
ryały na obicia, portyery, firanki, dywany 
odpasowane i na łokcie, w gatunkach najtańszych aż 
do najlepszych, a w deseniach tylko ładnych i modnych.

Jak zwykle tak i tego roku odstawiłem 
wszystkie materye i gotowe rzeczy pozostałe 
z zeszłej pory i sprzedaję takowe pod cen^ 
zakupu; można więc takim sposobem kupie 
doskonałe towary po cenach prawdziwie ta­
nich.

żadnych kosztów, jako też i wszelkie 
łaskawe życzenie zawsze z największą

Moritz Sachs,
dostawca nadworno-królewki.

1
1

Próbki rozmaite bez 
przedmioty do wyboru na 
chęcią przysyłać będę.

(6620)

Skład mój herbaty
»war a mianowicie w cenie po 6, 8, 9, 10, li 
starannie przeżeranie wvbrane Szanownjrch

J. V Zeitgeber.
zaopatrz» ny w świeży towar a mianowicie w cenie po 6, 8, 9, 10, 12 i 16 złp. polecam 
uprzejmie. Gatunki te, starannie przeżeranie wybrany Szanownych_odbiorców zadowól- 
nią zupełnie. - - - -

[5991].

Nakładem i czcionkami Ludwika MerłbacMa « Poznaniu.

Świeży 
dużoziar. astrach.
kawior poleca [6684]

K. Cichowicz.
Rozmaite gatunki

lierbat,
jako też angielskie

biszkopciki do herbaty,
jako to:

Queen, Albert,
Ginger Nuts i <6668) 
kruche Melange

poleca

S&mueł Kant ro icz jun.,
dawniej 1,. Scliirm,

Wodna ul. 2?
Cttdxiennie świeże

ostrzygi.
jako też węiSzotte^o

łososia reńskiego
i świeży
astrach, kawior perłowy
polecają (6682)

ThBaldeniussyn.
IW Ostatnią prze- 

lyłkę olbrzymich wę- 
^aersliieli wino­
gron dzisiaj ocze­
kuję- [6679]

A. Cichowicz.
■

Frzy odbiorze 1« 
paczek sprzedaję
Świece parafinowe 

po 473 sgr.,
Świece stearynowe 

po 57e sgr.
Adolf Asch,Q| [66S3 ul. Zamkowa 5.

Szczeciński

świeży cement
w ©rysiłnalnyęli oprtUoMaisinch
poleca jak najtaniej

Rudolf Rabsilber,
[6098] w Poznaniu.

bunW dom. Ciabel w f g 
wiecie górowskim (Gubił 

istacya kolei Bojanowo s?i(% 
roku bieżącym od 20 brn. oryginij “ 
(ryki iwgrcttl do sprzedania! 
chodzące z sławnćj owczarni Gressi 
Meklemburgii. (618

[6665] Dle, 
sied
nyclDnia 1 listopada rb. i

rozpoczyna się

sprzedaż trykói któi

„Negretti“ z zarodowéj owczai) 
w Zfxlesin pod Borkiem. !

Dominium ( .¡tsirwy pi L» 
Szamotułami ma pięcdzle^l 
odrowych maciór, zi
tnych do chowu, do sprzedania.1

[6668]

Dom. Uliżyce pod Skokat 
ma 21etnie wełniste barani 
w cenie od 10 do 20 tal. 
sprzedaż. (66&

Teatr miejski.
W środę 28 października. Graf EsWj 

Tragedya w 5 aktach H. Laubego. (6^j
W czwartek 29 października. Ostaw 

przedstawienie w tym sezonie. Ule 
berllote. Wielka opera w 3 aktach 1 
Schikandera. Muzyka A. W. Mozarta,

Sala w Bazarze.
W sobotę, dnia 7 listopada 1868 wie­

czorem o 7‘/a godzinie

dany przezdan

A. Rubinsteina.
Program ogłosi najbliższy nufflet 

Dziennika.
Biletów na numerowane miejsc» 

siedzenia po 1 tal. dostać można w b»»; 
dlu nadwornym muzykaliów [66S0J.

Ed. Bote i G. Bock.

swt
bot
roli
pny
ski<
skli
neg
o d
go
wyi
WS2

pie
nie
czk
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Os]

Zw
w
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dr
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cz
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to:
pr
sł.

kt
Pi
dc

Suta w ogrodzie l«nlowJ]nl'
We czwartek, dnia 29 października

Wleli, i koncert całej 
(i pułku pod dyrekcyą kapelmistrz1

au. A |> poili.
Pierwsze wystąpienie

Szwedek ,.
panien sióstr Gronberg z BleW 

(kwartet damski) w kostiumach narodw
Cena wnijścia 5 sgr. Biletów po •> ’ 

dostać można aż do 6 godziny wieczore® 
handlu muzykaliów pp. Roto i Bock 

Początek o godz. 7.
[6690] Emil TfiuS

Ł]
r,en
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